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Odezwa Kf C K P Bułgarii 
SOFIA (P AP) - OgłOSU<mo tu tekst odezwy XC Eułga.r. 

skiej Partii Komunistycznej do członków parli! 1 narodu buł. 
garskiego. . 

Odezwa chara.kteryzu.1ja na.j wa.:bliejaze momenty irC1a 1 
dzWaIności Georgi Dymitrowa. 

ORGAN WK ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
"Imię i ty1cle Goorgt Dym.i-\nisty, wcdza 1 JLaucz~f'!iela. tyć 

trowa. to symbcl bOha.terskiej będzie wiecznie w serca.ch 1 
historii Bułga.rskieJ Partii Xo. pamięci narodu bulgankiego i 
munistycznej, jej ciężkich walk wszystkich pOStępowych ludzi 
1 sukcesu" - głosi tek.slt od~z. na. świecie • • - . -ROK II (V) CZWARTEK 7 LIPCA 1949 ROI\:U 

, '.' Nr 183 (l t07: wy. T ow. Georgi Dymitrow od. 

U.czesłnicy wycie'ezki na Ukrai ę 
"Ni:e ma ani jednego maź:nieJ szedł od nas, lecz pozostawił 

s.zego wydaTZenioa. w Jk1rtOO'ii ZOIl'ga.niaOwa.ll.4, Zdrowł 1 niezło 
walki klasy r<lb<ltmic~ej, ,w l'U- mną partię, zbrOją w orę! 
rhu &c<!jalifłtY'Cz.nym Bułgarii ma.rklllzmu.len1ntzmu, która roz 
na. przcsf:rzerui ost.atnich kilku_ poczęte prZez Niego d~J eło do. 
dzie~i~iu lat, które nie byłoby prowadZi do zwyti~skiego k011. 
zwU)za.ne z imienriem i aa,: a.ła.L ca. ... l 

dla osiągnięć radzieckie; 

ncścią Georgi Wymi;t.roowe.. W Odez_ KC Bulgarski~j Pal'. 
dal&zym óęgl1 stwiercka KC tii Komuillisot~ej kończy się 
Bułgarskiej Partii Komu'llistyez apeilem 0'0 wezystkJieJi cz1om. 
naj, że ków partii, w8zy&tkkh b&zpar-

"Praca dla partii 1 narodu, tyjnych, do ealego ludu pro.~u. 
w któr.ą tow. G&w/1lf. Dymitrow jąeegQ mia.'!t i wsi, aby UlCJ!:cić 
wkładał wezystkie swe s1ły j pamięć Dymitrowa przez wzmo. 
całą swą Olbrzymią energię, do źen'e wysiłków nad budown.lc. 
pr~wadzlły do przedwczesnej twem sO<!ja.listycznym, p~ez wy 
śmierci. Jednak wielka sprawa konywanitl i przekracza,nle pla. 
komuniZm'I, której Dymitrow nów gospoda.rczych, któryCh c. 
S~żył przez ca.łe swe tycie - lem jest stworzenie silnej go­
JUgdy nie wygaAn'e. Imię i spoda.rczo l kulturalnie prz~du 
działalnoŚĆ wielkiego rewolucjo ją,cej Bułgarii. 

• 
WSI 

WARSZAWA .(PAP) - X9.lz~ali, zwiedzając ukrait\skle sta- ca. - KaŻdy z kołchofników u-Iniach kołchoźnik6w, -wszędzie u­
zebraniu sprawozdawczym w dn. C]e maszynowo - traktorowe, kol- waż a za punkt honoru pilnować, derzala go uiezwykła eZy3tość i 
5 bm., w obecności l'rezydrnta chozy, sowchozy, zakłady prze- aby na. jego odcinku nie było ani zamożny wygląd mieszkań. Ob. 
Bieruta, Marszałka Sejmu Ku· mysłowe, stacje selekcYJno-na- jednego chwa.stu··. Kurzawa oglądał kuchnie i śpi­
walskiego, przedstawicieli Rady sienne, domy dziecka i inne. Ob. POllikowski zakończył 31'1'0 żarnie i stw~enlzjl, że żywno3ei 
Pań.twa i przed tawieicli Rzlt,Ju Ob. Ponikowskl, działacz lu- jo· przemówienia cIJarakterystycz mają. kołchoźnicy pod dostat­
II premierem tow. Cyrankiewl- dOwy, zainteresował się SZCZ3- nym porównani<lm: "U na.s chlo- kiem, chociaż to okres przednów­
czem i wicepremierami tow. :Min- gólnie radziecką techniką rolni- pi niosą Ziarno" siewne do księ- kowy. 

cem i Korzyckim na czele, kiL czą, kulturą rolną 1 nauką rolni- dza, aby ten je pobłogosławil i Ob. Kurzawa, zwracają.c się do Odezwa bułnarskl"e," Rady MI"nl"słro'w 
ku spośród uczestników wyciecz- czą. Opowiadał on o wielkieh uważaj~, że przez to osią.gną Prezydenta Bieruta i Premiera l) 
ki, która. onegdaj w:rócila do kra- przeRtrzemach upraw zbożowYl!b. większe plony - ludzie radziec- Cyrankiewicza - sldada podzię- SOFIA (PAP). - W ooez- niu 1 ofia.rnOŚCi Dymitrowa. 
ju po dłuższym pobycie na. Ukrai i roślin okopowych, kt6re można cy tego nie czynią.. Tam z pomo- kowanie na.szym władzom państ- wie do I18.roou bułgars.k.iego Ra głoei' m. im.. odezwa _ naród 
nie Radzieckiej, opowiedziało o por6wna6 do falujących wód 0- cą nauki kołc~pżnicy sami zmu- wowym za umożliwienie chłopom ua Min';strów wymż.a. głęboki bułgaI'8ki uzyskał nową, repu. 
swoich wrażeniach, jakich do- gromnych jezior. "Jak wzrokiem szają. naturę, aby im dawała co- pOlskim zapoznania. się z pracą. bO z powodu zgo~u Dymj,~rowa bl1kaliską konstytucję, refonnę 

sięgnąć - m6wił ob. Ponikowilki raz lepsze plony". kołchozów w Związku Radziec- ora.z podkreśla, ze Dymltrow r:tlną, upal1stwOwienle przemy­
- wszędzie ła.ny zbóż, które da.- Ob. Kurzawa. - przewodniczą.- kim. Przyrzeka on, że po powro- położył olbrzymie usługi jako slu i bankowośCi oraz handiu 
lek o na. boryzoncie łączą się z cy Komitetu organizacyjneg'J cie na wieś dołoży wszelkich nef rządu i założyciel Frontu zagranicznego, gOSpOdarkę pla. Oy mitrow - wzorem 

dla jugosłowIańskich 
oatr:otów 

bltkitem nieba". sp6łdzielui produkcyjnej we wsi 'lków by zorganizować tam Ojczyźnianego, jako przyw6doo nową i liczne inne Zda,bycze. 
"Na. pola.ch radzieckich koł- 'Sanok, interesował się szczegól- WYSl '. a ,. I Bułgarskiej Parl:l:i Komunlstycz Długie lata nieustrun:nvch 

chozów nie ma wcale chwast6w I nie prywatnym życiem kolchoź' spóldzielnlę prOdUKCYJną i wy- nej , wa.lk i enerpień sk.róciły życie 
- podkreślił z naciskiem m6w- uik6w. Był w wielu mieszka· korzystać w !,ełn.' doświadczenia. Dzięki mądremu Zdex:ydowa.- Dymitrowa. NM'ód bułl?'8.rski 

Georgi Dymitrow był wypr6-
10wanym przyjacielem narodów 
Jugosławii. llobotnicy jU~03!O' 
wiai'\scy znali dobrze tow. Dymi­
trowA. jeszcze z czas6w, gdy pro­
wadził nieugiftą. walkę z swwi­
nistami wielko bułgarskimi i wieI 
kosE'rbskimi. O tJ'm, jak komu­
niści jugoslowi.lliisey kochali i 
cenili Dymitrowa, niech świad­
(O zy następujlłry fakt: W okre­
sie, kiedy w Jugosławii szalał 
turor przeciw komunistom, 
szczególnie silnie dRj~cy się od· 
(';lUĆ na uniwersytecie belgradz­
kim, grupa student6w wyjechała 
do Sofii, by odwiedzie dom i ro­
dzinę Dymitrowa. 

Z podr,~ży tC,i wrócili oni pod­
nit slt'ni na duchu, zwlaszrza p!l 
sr otk:\Diu z matką. Dymitrowa., 
kt6ra opowiadała im o SWOIm 
bohaterskim srnie i o jego walce. 

Kiedy Dymitrow przybył vv 
listopadzie 194; roku do Jugo­
sławii dla podpisania umowy o 
T ~7yjaźui i pomocy wzajemMj, 
l,aro'h- li,,~ze uT7ątlzily mu nie­
~\\-.'l;ll' ~f:dec:lDe .i gorące przy 
j ęcie. 

Już wówczas Tito i jego oto­
czenio rozpocz~li zamaskowaną, 
kampanię przeciw Dymitrowowi, 
starając się poderv;IlĆ jego auto­
r) tet i popularność i pomnif·.j· 
ezyć jego zasługi dla ruchu lu­
botniczego. Nie była to tylko 
kampania przeciwko Dymitro­
wowi. Był to dalszy cią.g kam­
panii antybułgarskiej, którą. l'i­
to prowadził jeszcze w r. I9ł!, 
kiedy to domagał ~ię dla siehie 
stanowiska naczelnego wodla 
armii bułgarskiej i podporząd­
kowania sobie wszystkich wojsk 
bułgarskich. 

W sali kohllllllt'wej D,'mu Radzie~'{ich Związków Za,vtdowych - u truml,V Gec..rgi Lymitr.-."," ~",łnil wutę 
honorową tow. J. Stalin wraz z członkami Biura PoU tycznego WKP (b). (Od lewej): tow. tow. L.. Beria, G. Ma 
lenkow, {{. Wt.roszyłow, J. Stalin, M. Szwernilt, N. Buł ganin, A. Mikojan i Ł. {{ag aoowicz. -O.iUJlodczenie rzeczni." R7Qdu Po'shleflO 

Jugosławia uchyla się 
od przyjętych na siebie obo\viązków 'wobec Polski 

Haniebne postępowanie kliki Tito wy wolało słuszną decyzję Rządu Polski 
WARSZAWA (PAP). W dniu 

6 lipw. br. sek.retarz geoneralny 
MSZ am basMeJ' Stefan Wierb. 
lowski p·rzyją.l amba...adora Ju­
gosławii w Warszawie p. Prlbl. 
cevica., któremu zakomunikował 
eo następuje: 

"Rzą.d RP stwierdza, lZ w 
przeó wieńR-twie do s·trony pol_ 
skiej Jugosławia od dłużs7eg>0 
czasu systematyez.nie nrie wyko 
nuje dostaw podstawowych to­
warów, pt;zewidzill.nyrh w urno. 
wach handlowych. polsko_ jugo­
słowiańskich. 

Mimo podpiMnia. oćLpowied. 

Podooru:e wy1tJ{',nywane 8ą. W zała.dowanych .specjalnych ga. suszone figi, SU8Z00e 'liw1ci, 
stopn·iu minimalnym dog,tawy tunk6w ćLrzewll.. gą bki m<o.rs.kie i tytoń. 
koncen·tratów cynku i innych Dalszym wyra7..em tej polity- WO,bec tego, że mimo wielo 
ważnych dla gospcdarki pol- ki jeSit fakt, że Jugosławia 0_ krotnych nalegań i ostrzeżeń ze 
skiPj surowc6w. granicza swoje do,~tawy do Pol strony polskiiej ten ~ta.n rzeezy 

Realizują.c kon-sekwentn'ie p<l ski wvłą-cZiIlie do towar6w dru nie uległ zmiaDie, rząd polski 
Iitykę sabota7.u um6w handlo_ gorzęd~ych nie majacych istot mają.c ~Ia uwadze. inter&sy g~. 
wych z Polską, JugosłaWIa ' . • • . spodarki nal\odoweJ, poo t llin<l wił 
wstrzym'<lła. ootaŁnio w;ry!kę ne[':o z;nacz(J>!\\a dla gospodarkI ws1rzymać dalsze dostawy to­
przezn·acz<lnych dla Pj;L~I"i i jużl pol kiej, jak wino, W1: no.gron a, war6w do Jugosławii". 

Twórcom a~resywnych paktów - pociegaczom wojennym 
odpowiadają miliony ludzi pracy 

nich kontraktów, aotych~za> z·,ednoczon~ch W Swiatowei Federac,·i ZW. Zaw. nie zo&tała I'(zpoczęta dostawa 7 , 

miedzi i z przewidzianych UlllO_ MEDIOLAN. lPAP) - Na r mią wagę przywią,zują organl. oraz zabezpieczenia. demol!:;aty 

Po of!łoszoniu rezolucji Biura 
Iuformary;nego, Dymitrow i 
bułgarska partia robotnicza z 
t'ałą. siłą wystąpili przeciwko 
kierownictwu KPJ, potępiająr 
jego zdradę interes6w klasy ro­
botniczej i obozu pokoju, jego 
odstepstwa od zasad intornacJo­
nalizmu i nacjonalistyczne za­
biegi do ustanowienia jugosło­
wiańskiej hegemonii na Bałb­
naeh. Klika titow~ka zao"trzy­
la do niezwykłych rozmiar6w 
!Iwą. walkę z Bułgarią. - z ru­
chem robotniczym w Bułgani 
i z tow. Dymitrowem. 

wą 500 ton n;: e dosta.rczono Kongresie śW1atoweJ Federacji I zacje zawodowe wszystkich kra cznych praw i wollnoścl. 
dotąd n·ic. Do~tawy konccntra_ Zwią.zków Za.wodowych zabrał jów do spra.wy wzmocnienia "Ofensywa przeciwko kl::lstt 
t6w ołowiu, które JUg>rsłalfIu glOS w czasie dyskusji delegat międzynarodowej jedności związ robotniczej - oświadczyI Ku_ 
zobowią7_aJa s~ę -wykona6 jesz. radziecki Kuźniecow. I kowej, do sprawy utrwalellla źniecow - jest w pełnym toku 
c'ze w roku ubiegł.vm, w 651 DYSkusja wykazała - o~wiad pckoju i walki o pOdwyższenie we wszystkich krajach kapita­
proc. nie z~taly zrealizowane. czyI Kuźn : ecow - jak olbrzy.' poziomu życia klasy rObotnicZej listycznych, kcłonialnych i pół 

Propaga ~da titowRka podj~la 
Diesłychanie 08trą kampanię" 
szczerstw pr7.cei w ko Bułgarii i 
wysunęła pod jrj adl'C!fcm sze­
reg ro,::czeń terytorialnych. 
Trockiśc i titowscy wprowadzili 
w życic polityk~ ucisku mni('j­
~zo§ci narudowych, a ton ~ tl'eś-l 
ich oświadczeń pod adresem Bul 
garii nie różuią się od oświad· 
czeń kapitalisty~7.nych wladców 
przedwojennej Jugosłami. Ze 
pzczególllą. silą atakowali tro~­

kiści titowscy bulgariki front 
Darodowy. Wielokrotnie, zwla· 
• zeza na. Droce~ach w Niszu i 

Skopleje usiłowali oni "do· 
wirść,", że bułgarski Front Na· 
rodowy broni przcst~pc6w wo­
jpnnych. 

Trocki§ri titow~ry usiłowali 
rozbić jrdnośt\ bułgarsl,iej par­
tii robotniczej, zaś z bułgar­
skich zdl'ajców i renrgatów. kt.5 
rzy uciekali przed l::tądem Ludn· 
wym, utworzyli grupę szpiE'gow­
ską, dzialancą przeciwk'l Ludo· 
wej Bułgarji.· 

Cala ta kampania zmierzala 
do wzbudzenia nast rojow szo· 
winiRtycZllych i do szerzenia 
wśród mas jugosłowiańskich nie­
nawiści do nOU'odu bullZarskiclro . 

kolonialny'ch. W SYTUACJI 

Była oua wynikiem i jednym I mokracji ludowej, widzieli też 10BECNEJ ZJEDNOCZENIĘ 
z przejawów przejścia trocki- w Dymitrowie swego bliskiego, SIŁ CAŁEJ KLASY ROBOT. 
stów jugosłowiańskich na stronę drogiego przY.iaciela i wierne!{,) II NIC~ĘJ JEST NIEZBĘDNE. 
imperializmu. sojusznika w wa!ce o wspólną "NIech rozł.amowcy nie tt'a~ą 

G<!orgi Dymitrow, płomienny sprawę. IczaS1;l - O&ww.dc.zył .w ~kon-
bojownik międzynarodowej jPd- Patrioci j\lgosłowiań~ły pro- c~emu delega, t r~d'ZTeckl -
ności klasy l'obotniczej i ouozu wauza uporcz)'" ą. waikę z ti- mech schowają. m,lirny dola. 
pokoju, zwalczaj z caią silą te towskirn reżimem zdrady, o po- rów, dostarczane przez bankle­
?ćlrll;l~iE'cką politykę Tita - ~ wrót Jugo~lawii do mit;dzYlla· drów ' Óadmł er~kab~s~ic~. FKzongres 
. . . • . d I. l d u k" t OWI n'ez ICle ze Ś Z po 
llll1ę przy,)flznl naro u uU ga.- ro owego o ozu po -oJu 1 pos ę- t fi ' . z ś jŚl j j dn Ć 
~kicgo i jugo~łowiańRkiel!() i w pU, na czele kt6rego stoi ZSRR. ra e iJllSkzl: e c be tniz e ocz dYl 
. h d' J I " ,:V . I . dl szer g "sy ro o czej a. llltrresac naro ')W • ugos aWIJ. zorem w teJ wa ce Jest a lk' okój I świ 
Komuniści jugosłowial'\sC5', uas, dla całego narodu jugOMo- ,,:,a l o: . na ca ym e-

wierni ' zasadom marksizmu-len i- wiań~kiego _ świetlana postać Cle, o po wyzszenie pOZiomu t.y 
nizI.J\l. wierni idei współpracy Georgii Dymitrowa, wiernego cia. mas pracującYCh oraz o zdo 
narodów Jngo~łuwii ze Zwią7._ ucznia Lenina i Stalina. bycie i zabezpiecZenie demokra. 
kiem Ranzieckim i z krajami de- RADOMIR SARANOVIC. tycznych )Jraw i wolnOści 

prze.OwC'Uśnne stlra.ci1' od';aźne­
go rewoJuejonistę i przerol'lnego 
męi.a. sta.nu, a postępowa ludz. 
koś6 całego ~wiata stro.ciła o­
fia;nego bojownika sprawy po. 
kOJu, demoik.racji lud<lwej i 110" 
cjalizmu. 

Rząd Frontu Ojczyirui8JDego 
apeluje do całego naro-du buL 
garskiego, by w chwi.li bOlesnej 
niezastlłpionei l!traty skupił 1I1ę 
jeszcze bardziej we Froncie OJ. 
czyfnlanym 1 ZjednocZył się je 
szcze ściśleJ pOd klertrwnictwem 
Komunistycznej Partii Bułgarii, 
aby ze zdwojoną energią reaU 
zOwać dZieło BO<!.Ia.1.izmU. 
BUłgarska. R2 da. Ministrów 

§lubu.le, że utrZyma. i utrwali 
dzieło Zma.rłego, zacieśni przy. 
.1afli Z narodami Zwl~.zku R~. 
dzieckiego i wzniesie ku c~c.t 
Dymitro'Wa n?.,igodniejpzv pOIn. 
nik: HltZECZYWIS'l'NI SO 
CJALIZM W SWEJ OJCZY· 
tNIE. -

T eleQram kon dnfency:ny 
Ch i ńskiej Radv Iw law. 
do lWiQzkowCÓN Bułgarii 

l!EKIN {PAP, - Wyzwolo~e 
?hmy manifestują. sw6j gł~bokl 
za! z powodu zg-onn Gcorgi Dy­
mI~rowa. O[l'ólno·chińska. Rada 
ZWIlP'ik6 :v Zawod'Owych prz(>~łnła 
bułgarskim związkom zawodo­
wym telegram konnolencyinl' 
~twierdz!t.iący, że Dymitrow "po~ 
~ęcił cale swe życie sprawJe 
wyzwolenia klasy robotniczej. 
Duch internacjonalizmu, któryru 
odznaczał sl~ Dymitrow, pozost3.­
nie dla na.s na. zawsze - stwier. 
dza telegram - pięknym wzo­
rem. 

-0-

Prasa ZSRR 
o I KonferencH 

Warszawskie; PZPR 
"Prawda" podaje ()bszern.ę. 

W1;a.d·omoŚĆ o pierwsuj KO>Ilfe. 
l'eDeji Wa.rs2''&wskiej Organ.iza. 
cji PZPR. Dziennik informuje 
o przem6wieniu przewodDJiczą_ 
cego KC PZPR Bolesława Bie 
ruta, podają.c d.cslowny tekst 
tej części przemówiE'nia, w któ 
rej prezyden.t Bi.emt złożył hołd 
pamięci Jerze.go Dym:trowa. 

KOMUNIKAT 
UWAGA, DELEGACI NA 
KONFERENCJĘ WOJE­

WOnZKĄ PZPR! 

Koonltet Wojewódzki P. Z. 
P. R. komunikuje niniej­

szym, że otwarcie . KOOfcren/ 
e.n nastąpi nie w sobotę, jak 
było zapowiedziane, lem w 
nied::1elę, dnia 10 b. m. ,.. 
godz. 10 rano. 



Str. I Nr lSS 

No ,"orąine.sie 

O wyspie Robinsona Kruzoe 
Zebrama żałobne w łódzk!ch zakładach prac y 
w 

dały w'jraz uczuC:om głębokiel:1o żalu 
obliczu zgonu Niez~omnego Boiownika 
o sprawy wolno' ci i sprawiedliwości 

bie z bra,tnim narodem bułgar­
skim po śmierci bohaterskiego 
l·rzywódcy międzynarodowego 
proletariatu, wierncgo ucznia Jó­
zefa Stalina, nieugiętego bojow­
nika o pokój i ~ocjalizm, tow. 
Georgi Dymitrowa. 

Orczykowski przedstawiciel 
Dzielnicy Widzew. Licznie ze­
brani robotnicy uczcili pami~ć 
wielkiego rewolucjonisty powst:t­
niem z miejsc i chwilą ciszy_ 

Wysepka Jua.n Fernamdeoz leży na południoOwym Pa_ 
cyfiJm, u wybrzeży Chlle_ Zl\mieszk.a.n08. je.st przez trzystu 
z.aledwie luUzi. Juan Fernandez __ . ładmie się na.zywa.. Po_ 
siada gorący klimat i prze bujną. ro~limtruuŚć. Rośli1llllOŚć, 
którą tak świetnie znamy z opt;su. Z n.a.m y f... Ską.d 7.:: 

5połecznei 
Wczoraj podobnie, jak w 

dniu 5-ym lipca. br., odbywa­
ły się w wielu zakładach 
pracy w naazym mieście ze­
brania żałobne, jako wyraz 
głębokiego żalu robotników 
Łodzi po śmierci tow. Georgi 

swój głęboki żal z powodu 
śmierci tow. Dymitrowa 1 

straty, jakq. poniósł w Zmar­
łym międzynarodowy prole­
tariat_ 

Pojska klasa robotnicza, wy­
rażając swój głęboki żal przesy­
ła wyrazy gorącogo współczucia 
bułgarskiej kIMie l'obotniczej, 
która budując socjalistycznę. Bul 
garię, rt>alizuje dzieło życia nie­
odżałowanego towarzysza Dymi­
trowa". 

Dyrekcja Przemysłu 
Yłełnianego 

W Dyrekcji Przemysłu Wełni a 
nego odbyła się akademia żalon­
na, poświęcona pamięci zmarle­
go bojownikA o wyzwolenie mię­
dzynarodowego proletariatu, szer 
mierza w walce o socjalizm -
tow. Gcorgi Dymitrowa. 

Bardzo pro&te: Właśnie _ wyspie Juan Fe.:rm08.n~z o: 
siadł w sicdemnas,tym wieku rozbitek, marynarz a.DJgLelski 
AleJ,s:l.mder Selkirk. On to wła n'ie Sltał się słym.nym Robin_ 
sonem Krowe, któreg,o przygody natchnęły Da:ruiela. _dA 
The do _pisania pasjonują.cej, spędz.ają,cej nam w dne_ 
cinnych lat.ach sen z powiek, opowicŚć. 

Dziś wyspa t.a. wzbudziła. z;n6w !l8Ii1lltecr'oe/lowa.uie, a. na. 
wet niektórych napełniła trwoOgą.. . 

Posłuchajrrny, co Q niej pisze emigracyj.ny "Dzienntk 
Polski" w 142 nume.rze. SZUIllJlly tytuł "Koml1llIlJi:zm iII'& wy­
spie Robinson.a Kruzoe" i .. : 

Dymitrowa. 
Przemawiający na zebra­

niach p-rz(:detawiciele Partii 
i robotnicy fabryk łódzkich, 
wszystkie załogi w podję­
tych rezolucjach vr,yrażaj~ 

Dnia 6-go bm. Odbyły się 
zebrania ża,lobne między in­
nymi w PZPB Nr 7, PZPB 
Nr 16, PZPB Nr 17, w Cen­
tralnym Zarzq.dzie Przemy­
słu Skórzanego, w ZOM-ie, 
w Konfekcyjnym Ośrodku 

Nr 1. 

Pod rezolucję. zebrano podpisy 
pracowników. 

Korespondent fabryczny 
Michalak Maria 

Zebrani pracownicy w liczbie 
220 wysłuchali w głęboJ.."'m mil­
czeniu krótkiego referatu, oma­
wiającego życie i walkę tow. Dy­
mitrowa, poczem uczcili Jego 
pamięć jednominutowym milcze­
niem. Następnie w depeszy kon­
dolencyjnej dali wyraz głębokie­
go smutku, w którym łączą się 
z narodem bułgarskim i ruchem 
robotniczym całego świata. 

"Na. wysepce Jua.n Fer=,dez wybu.chl bUJllt prze-ciw 
przedsta.wicielowi r.zą.du chilijskiego. Wysłano tam komisję, 
kt6ra ma stwierdzić, czy prawdą. jea.t, że ludność podbu­
rza miejsc()wy _uczyciel sympatyk komuniz.mu". 

--- QaW~,.-----~~~~~--~,----~--------------------. 
w PZPR Nr 7 

W poważnym nastroju zebrało 
się około 600 osób w PZPB Nr 
7, Zebranie otworzył sekretarz 
podbtawowej organizacji partyj­
nej, tow_ 'fcodorczyk. W przv­
tłaczającej ciszy padajlj. słowa 
do zebranych - tow. Skupiń­
skiego, II-go sekretarza Dzbl­
nicy G6rnej - o życiu i walce 
Wielkiego Bojownika o 8oej.l­
lizm, tow. Georgi Dymitrowa. 

nim w żałobie po śmierci l"ie­
ugiętego Bojownika o wolność i 
socjalizm. 

Korespondent fabryczny 
"Glosu" 

PZPB Nr 16 
W dniu 6 lipca o godz 13,30 

VI' st.oł6wce PZPB Nr 16 odbyła 
się akademia ku czci zmarłego 
8yna proletariatu bułgarskiego, 
Georgi Dymitrowa, 

Bunt trzyGtu mieszkańoow maleńkiej wySiPY, przAl_ 
ciw uoiskającym ich chilijskim Ilidministratorom, to jesz­
cze nie lwmunizm ~ tylko coraz powszechniejsza na ca_ 
łym świecie potrzeba z.rzuca.nna. ;)al'Zl!l1a i prostowa.nia. kar_ 
ku. Potrzeba, dociemją.ea .już nawet na. daleką. wy'l'pV 
PięUl-Szka. 

W PZPB Nr 9 
O życiu, pracy i walce tow. 

Dymitrowa szeroko mówił tow. Korespondent "Głosu' '. 

Ogarnięci ooś pamką bojownicy kapiItsJwmu wysyta.ją 
aż kol1li5ję po to, by stWlie.rdzić, czy Jl.8JUCzyciel z JUl8Jn 
Fe.rnand"z jUJi; ooś wie i coB rozumie. 

Z powodu zgonu wybitnego 
działa!!za międzynarodowego ru­
chu robotniczego, przewodniczą-

D1u'ł/ie ręce na coraz krót.fJizą 6Uetę 

Zebrani uczcili pamięć WieI­
kiogo Wodza Narodu Bułgarskie­
go, ucznia Lenina i Stalina, jed­
Ilominutowlj. ciszlj.. 

fi .. 

~~f~j :e~~li~~i~l~~~:o _B~~~~: S# W I- a t o VI e k .. k CI n' s Ił -, e g o w y W I- a d kratycznoj, sekretarza Bułga.r- m a c I a I~ e r y U 
sklej Partii Komunistycznej, od- !!~ 
było, się dni~ 6 lipc~ br. o ~odz: W lutym br., centrala wywia-

Na zakończenie odczytano de_ 
peszę kondolencY.iną do Narodu 
Bułgarskiego, którą wszyscy ro­
botnicy podpisali. 

Korespondent fabryczny 
"Głosu" 

w Zrg im .Próchnika 
W zakładach Przemysłu Odzie 

zowego im. dra Próchnika odby­
ło się w sali produkcyjnej żałob­
ne zebranie ku czci zmarłego ge­
noralnego sekretarza Bułgarskiej 
Partii Komuuistycznej i premia-

l3-eJ ze~rame załogl l'?botmczeJ du amerykańskiego, biorąc _pod 
PZPB Nr 9. Pra~owTIlcy, ": po- uwagę liczne niepowodzema 
wadze wysłuchaj;, prz('m0:WlC~la l' Rwych agentów w krajach Euro­
r-g~ sekr:t~rza, PZ;,R DZIeln:,?- py Wschodniej, opracowała dla 
"środ~llescle-PIawa , ,tow .. Gb- swej sieci wywiadowczej nowe 
żewsklego, któr~ omów1ł dZlałal- instrukcje, zalecające "reorgam­
ność zmarłego, Jego wa~kę o po- zację" metod i systemów szpic­
prawę byt~ mas_ pracUJących o- gowskich_ Instrukcje te nakazu­
raz. Z~~łUgl połozone w walce o ją: 1) zerwać bliższe kontakty 
socJahzm. , z reakcyjnymi eiementami w kra 

MlcIialak Józef jach Europy Wschodniej, z tymi 
korespondent fabryczny mianowicie, które się skompro-

z PZPB Nr 9 mitowały definitywnie działal­

W ZlPG -wytwórnia 
Nr 5 

ra BułgarRkicj Ecpubliki Ludo- W dniu 6 Jipc3. oubyło się ze-

nością ant~'państ\\'owlj.j 2) nale­
Ż)' jak najbardziej zakonspiro­
wać dzialalnoM ośrodków ame­
rykańskiego wy"wiadu w partiach 

prawicowych i organizacjach ko­
ścielnych (I) i zorganizować no­
wą, sieć szpiegowską, uwzględ1lia_ 

jąc błędy i doświadczenia prze­
s:rlościj 3) przy wyborze agen­
t6w należy zwr6cić uwagę oa 
funkcjonariuszów państwowych: 
oficerów, którzy pozostawali dnw 
niej w służbie rząd6w reakCYJ­
nych, a dzisiaj nie są. niczym 
~kompromitowani; 4) konieczoe 
jlYót, by organizacje szpiegow­
skie, działające w krajach Euro­
py Wschodniej, zacieśniły kon­
takty z dyplomatycznymi przed­
stawicielami kraj6w ~choclnio­
europejskich. 

Procesy są,do,we, odbywają\'e 

się w Polsce, Czechosłowacji, Ru 
munii i innych krajach demokra­
cji ludowej, udowadniają., że 
treść powyższych instrukcji je.3t 
ściśle realizowana w praktyce. 
Lecz zainteresowania amerykań­
skiej centrali szpiegowskiej nie 
ograniczają. się bynajmniej do 
terenów wschodnio-europejskich. 
Te zainteresowania, połączone z 
odpowiednilj. "robotę.", sięgają 
do wozystkich zaką.tkÓw globu. 
Oto parę wymownych przykła­
dów z ostatnich tygodni: 

W Szwecji i Finlandii zjawiły 
się po wojnie liczne J;Ili~je ral!­
gijne amerykańskiej sekty mor­
monów. Powołane władze wk-r6t-

wej, tow. Dymitrowa. bl'Rnil) załogi fabrycznej ZZPG 
Na masówce zebrała się cała Wytwórni Nr. 5 poświęcone pa­

załoga fabryczna i wysłucl\ltła mięci zmarll'go Bojownika mię­
słów tow. Jana Jasiaka, który rlz~-nal'odo'\'l'('go proletariatu, Gt}­
opowiedział nam o życiu i w!11cc orgi D)'mitrowa_ Po wy"łnchaniu 

Przewodniczący KC PZPR, tow. Bolesław Bierut 
tow, Dymitrowa. I'rfNUln zehrani uczcili pami~ 

Po uczczeniu pamięci zmudo- zl1Iarlego bohntC'ra jt'dnomiuuto­
,go minutą ciszy, zebrani rOhot-

1 

wym milczeniem oraz przyj~li 
nicy przesłali depeszę kondolen- następnjt}rą rezolucję_ 

cyjną. do bratniego narodu buł- "Robotmcy i pracownicy ZZPG 
tarskiego, w kt6rej łączą się z Nr 5 w Łodzi łączą sil} w żalo-

podsumował dyskusję W' ostatnim dniu obrad 
I I{onferencji Warszawskje; PZPR 

Onegdaj, w ostatnim dniu I wodniczący KC PZPR tow. 
obrad I Konferencji Wa.rszaw I Bolesław Bierut. 
skiej. Polskie.j Zjedllo~zonej \ Gdy n,a trybunę wszedł 
PartII Robotmczej. poisumo- Przewodmczący KC PZPR -
wania dyskusji dokonał Prze-' Prezydent Bolesław Bierut, 

dla podsumowania dyskusj:, 
delegaci stojąc wznieśli okrzy 
ki na jego cześć i bili gOl-ące 
długotrwałe oklaski. W głę­
bokim skupieniu słuchaJ: u­
czestnicy Konferencji wycz.er 

Jednos' C' s17e 10ego' W l- "'rwały pOkO']O i~:c~~ó~a~~!o~~r~~afiz:!~~ iI&.I .a. .I. ogromne zadania Organizacji 
Warszawskiej PZPR. 

prowadzą klasę robotniczą cełego świata do wsp61nei walki z rozbijaczami ruchu Burzliwe oklaski zerwały 
zawodowego z podżegaczami wojennymi spod znaku imperializmu

Ś 
się, gdy Przewodniczący KC 

P ,.. A Z d k· K . FZZ PZPR skończył podsumowa-rZemOWlenle tOW. . awa Z lego na ongresle nie dyskUSji. Uczestnicy Kon-

l\K..EDIOLAN (PAP) - W ~o- ludowej - rozpoczął swój re- nej zwycięstwem, które urato potężną barierę przeciwko ferencji, stojąc, urządził: o-
ku obrad II =:ongresu śFZZ pr.!e ferat tow. Aleksander Zav"a- wało świat przed niewolą I zbr01lniczym zakusom podi:e- wację na cześć Przewodniczą 
mawiała delegatka polski, robot- dz.1{i - zlikwidowały sztucz- barbarzyństwem - okrzepły gaczy wojennych i planwn im .. 
nica łódzka, przedstawicielka nie hodowane rozbicie w swo ideologicznie i organizacyjnie perialistów anglo _ ameryk ań cego Partii. 

. • - k " kt' t" b Na zakończenie obrad tow. Zw. Zaw. Włókniarzy, która po- ich szeregach : stały się orga jak zadna <trganlzacJa zawo- s Icn, orzy s araJą SIę C'Z-

wiedziała m. iIIll.: nizacjami ostatecznie zjedl1 r,- dowa na świecie. skutecznie rozbić tę potężn.ą St. Zawadzki dziękuje w imie 
RQzłaIl1 w śFZZ był dziełem czonym:, ideologicznIe i orga- Tow. Aleksander Zawadzk: twierdzę pokoju. niu nowoobranych członków 

reakcyjnych przywódców, dz!a- l1I7.dcyjnie zwartymi, zorga'1:- nie pomija milczen:em bra- Uczynimy wszystko. co jest Komitetu za wybór ~ upoważ-
łaJ'a .cych na rozkaz ich mocodaw z0wanymi według pionów pro ków i niedociągnięć w pracy w na~zeJ- mocy, ra~;ę w ra-

" _1_' d h kt'" U~ nienie do kierowania orgam-ców wper!alistycznych. Pouę- dukcyjnych_ zwia7..ł\.ow zawo owyc, ore mię z potężnymi związkami 
piając rozłamowców - stw.er- Zjednoczona klasa robotni- trzeba będzie przezwyciężyć zawodowymi kraju zwycięskie zacją warszawską. Podkreśla, 
dziła mówczyni - należy w 1:11- cza - mówił dalej tow. Zawa w najbliższej puyszłośc:, go socjaI.:zmu, by jeszcze bar- że plan 6-letni wymaga zwie-
szej pracy przekonać członk:.lw dzJd - odgrywa przodującą Związld zawodowe win.ny dziej wzmocnić tę twierdzę - lokrotnionych wysiłków. 
rozłamowych związków o ko- rolę w życiu naszych narodów cora.z energiczniej bronić inte by rozszerzyć zakres jej dz:ia- "Dziś tow. Bolesław Bierut 
niacznośct zajęCia aktywnej {lo- kroczących ku' swej szczęśli- resiiw zatrudn'onych w . Pb?ZO- łalności i podnieść jej autory-

Ś ' "'eJ' p~zyszłos'cJ', ku Soc.]'alizmo stałych jeszcze przedSIę lor- t t podsumował dyskusję - mó-stawy w sprawie jedności Wla-" ~ i' h e . 
towego ruchu zawodowego. w:, , ' stwacb kap taltstycznyc ,ma Popieramy całym sercem wi tow. Zawadzki - wskazu-

Delegllcja polska popiera 'Ysp6łpr,acu]ąc z _ naszY~l jątltach kościelnych I u boga.- pokojową politykę ZSRR, któ jąc na.sze błędy i niedociągnię 
wszystkie wnioski Kużniecowa, panstw~ffiJ IU~O\vyml - wspoł czy wiejskich. ry jest ostoją walki o pokój i cia. Wymagają one gruntow­
a w szczególności projekt usta- sta,l1oWlmy ~ Ich c~arak~erze, Delegat polski przeciwsta- postęp, oraz najlepszą rękoj- nego zanalizowania we wszy­
nowienia stałe"'o Międzynarodo- o :ch zadamac~, o :ch slłach, wia naszej planowej gospo- mią naszej n:epodległości i 

D . P k", P l k' Z ' W dalszym ClągU swego re- darce. która zabezpiecza nas wolnOŚCI-_ Zwi"zki za.wodowe stkich szczegółach już od jU-
wego ma o OJU. o s le Wl:}Z f t t Al k d Z d k - i bezrobo '. 
kJ Zawodowe - kończy tow. Fi- era u" owo ,e san er , 3- prze ryzysaml - naszych krajów niejednokrot- tra, gdyż będą Dam przesz!ta-
, łko nk - alczyć będą o jed wadzJa ~odk~esla I?rzo~uJącą ciem - sytuację w krajach nie w praktyce dawały wyraz dzały w naszej pracy". 
Ja. w~ ,a w . rolę radZIeckJch zWlązkow za zmarshall~zowanych, podpo- gł"bokieJ' solidarności z wal-
ność IIllędz~a.rod.owego _ ruChil wodowych w międzynarodo- rządkowanych gospodarczo i " Chcemy zapewnić tow. Bie­
zaw,o, dowe, go 1 śWlatoweJ Fede- wym ruchu zawodowym_ W politycznie Stanom Zjedno- czącymi o elementarne waru n ruta i KC, że z głęboką wia-

Z 1\:6 Za odowych ki bytu robotnikami krajów 
racJI Wlq.Z w w . olbrzymim rozwoju naszych czonym, D,otychczasowe suk- kapitalistycznych. rą i z uporem rewolucyjnym 

Referat tow. A Zawadzkiego związków zawodowych czer- cesy -:- mo~yi tow. Zawadzki, Wiedzeni własną proletariac przystą.pimy do dalszej pra-
piemy z doświadczeń radz:ec- - oSlągnę!!Sr:l~ bez "pomocy lą świadomością klasową _ ry". 

przewodniczącegu CRZZ kich zw:ązków zawodowych m~rshallow.skleJ". bez ~p~ze- kończy tow. Aleksander Za-
W 6 dniu obrad n Kongresu w zastosowaniu do naszych dazy naszeJ. suweren~o:<cl za wadzki _ wiemy. że nasi bra Huraganowymi oIdaskami 

Światowej Federacji Zw. Zawo_ konkretnych warunków, dolarową misę s~zewlcy. cia robotnicy którzy jeszcze delegaci ~twierdzili zobowią-
dowych, wygłoszone zostały dwa Radzieckie zwią.zki 'ilawodo- Dla wykonama naszych f' l b l' - D k- zania przedstawiciela nowoo-

we, wyrosłe w ogniu zaciętych dalszych twórczych zadań _ u aJą, u u egaJą ea mom, 
referaty: ł'rachona I Aleksan- ,V ' ,Careyom j innym przywód- bra.nego Komitetu, W'!'Dosząc 
dra Zawadzkiego, poświęconI> walk klasy robotniczej o obale ośw:adcza delegat polskI - com _ rozbijaczom jedności 
działalności central krajowych nie władzy kapitalistów i ob- potrzeb~y nam l,est przede ŚFZZ, znowu znajdą' się we okrzyki na cześć Partii i Prze 
śF3Z w obronie postulatów ekO- szarników. w walce przeciw- wszystkim t:wały l demok~a- wspólnych z nami szere"ach, wodniezącego Kamitetu Cen-
nomicznych i społecznych mas ko I~ontrrewolucyjnym bia- tyczny pokÓJ na całym śWle- b tralnego _ Prezydenta Bole-

łym armiom I angielskim. ame cie i dlatego nasze związki za Ostatnie słowa przemówie-
pracujących. rykańskim, francuskim j in- wodowe stoją niezachwianie nla tow. Aleksandra Zawadz- sława Bieruta. 

(Referat tow. Aleksandra nym interwentom. bogate w na s'traży utrzymania pokoju, kiego powitane zostały długo I Odśpiewam.em "Międzyna­
Zawadzkiego podajemy poni- doświadezenia zwycięskich lat jedności : siły Swiatowej Fe- trwałymi, bUl"llliwymi oklaska I rodówki" zakończono obrady 
tej w obszernym $treszczeniu) budownictwa socjalistyczne- deracji Związków Zawodo- mi. Uczestnicy Kongrcsu po-I . . K f .. W 

W okresie m:ędzy dwoma go. VI doświadczf'nia wojny o.i wych, wsta,ją z miejsc i arządzają o Plerws~e~ ,on __ ere~CJl a~-
Kongresami SFZZ, związki za ezyźnianej przeciwko najeźdż Jedność bowiem światowe- w~cję na cześć dele.arata "'01- iSz~wskleJ OrgaruzaC,Ji PartYJ-
wOOOWj;l ~ ~~ oma JaltJ_sld.., ~. lUI J'Ilcluo Q,1I1004weJr.Q .t.1I1a.na welro. aleJ PZPR. 

ce zauważyły, że mormoni int&­
resują się nie tyle sprawami zbą,. 
wienia dusz mieszkańców Szwe­
cji i Finlandii, ile - obiektami 
wojskowymi, umocnieniami i for. 
tyfikacjami, dysl~kacją oddzia.,.. 
łów :WOjskOWYCh itp. Gody przy-: 
stąpIono do bliższego zbadania. 
działalności tych misji religi~ 
nych" i składu ich czło~ków 0-

kazało się, że "misjonarze'" sł 
w posiadaniu bogatej kolekcji 
zdjęć fotograficznych t11kich t&­
ren6w i obiektów, kt6rych foto­
grafować nie wolno i ie znaczna. 
część "mi.<,jonarzy" - ~ ofice­
rowie lotnictwa amerykańskiego, 
zaprawieni w służbi~ wywiadow­
czej. 

Rząd Afganistanu postanowił 
z~rwać umowę z amerykańskI 
fIrmą budowlaną "Morrison Nad 
sen Co", ponieważ przekonał si, 
- na podstawie licznych doku­
mcnt6w - że amerykańscy "fa.­
ch~wcy" i inżynierowie poawię­
cah daleko więcej uwagi i czasu 
fotografowaniu ważnych pod 
względem strategicznym terenów 
o:~z wywiadowi gospodarczemu, 
IDZ pracom budowlanym, do któ­
rych byli zaangażowani. 

~a ~rzeciwległym krańcu Azji, 
chmskle _wł~_dze ludowe wykryły 
w ~andzuru rozgalęzioną sieć 
sZl';negostwa amerykańskiego, kt6 
reJ gł6wnym ośrodkiem był kon­
sulat USA w Mukdenie oraz tzW'. 
grupa . ł~cznikowa. armH amery­
kanskIeJ. U aresztowanych ngen­
tów znaleziono ~ześć radiostacji 
nadawczych "mada in USA", 11} 
egzemplarzy tajnych szyfr6w a­
merykańskich, mapy wojskowa, 
10 sztab złota itd. Jeden z aresz. 
towanych jest Japończykiem. 

Podane tu przykłady (a można. 
by ich przytoczyć znacznie wię­
cej) dowodzą, że centrala ~zpie­
gowstwa amerykańskiego oOraz 
.i~j pl~cówki lokalne posługują. 
Slę naJfozmaitszymi sposoba!l'ii, 
maskami i przebraniami. Wśród 
pracowników amerykańskiecy() 
WYWiadu, zasobnego w złoto" 1 
doliny, mOżna znaleźć hitlerow­
skiego generała Guderiana i ró*­
nych mlljorów Kozłowskich z ar­
mii Andersa, b. gestapowc6w i 
J~pończyka z lIukdenu, inżynie­
lOW -"fachowc6w", budujących 
szosy i koleje w Afganistanie i 
..pobożnych" mormon6w z kra­
jów skandynawskich. 

Wywiad amerykański ma nie­
wątpliwie bardzo długie ręce 1 
obfite środki do dyspozycji. Lecz 
- VI miarę w~rostu pomysłowo­
ści i energii ober-wywiadowc6w 
z WaRzyngtonu, zwiększa się tej 
cZ~jność i dOświ~dczenie ~ch, 
ktorych amerykanscy specJali. 
ści" chcieliby oplatai' swymi 
zdradzieckimi mackami. Dlatego 
więc jesteśmy pewni, że choć 
wywiad amerykański ma ręce 
długie, wyniki jego działalnoś'3i 
mierzyć się \Jędą coraz krótszą. 
miarą i nie usprawiedliwiq. na­
kładu kORzt6w, in westowanycb. 
w mi~({zynaro({owe szpiegow-kie 
przedsiewzięcia... 'S. D. -

• 
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I Kartka z dziejów Procesu lipskiego I II 

"F ust'lł i "Mefistofeles'~' j,~ .. 
pożaru Reichstagu "Snop ciemnoty'J 

Podczas głośnego pro cesu Lipskiego 6 październil:a 
1933 r. Dymitrowa usunię to z sali, ponieważ wskazał ne:. 
nie dopuszczalne metody do chodzenia pierwiastkowego i 
wykazał, że urzędnicy po IIcJi i organa śledcze podają 
fałszywe dane. 11 paździer nika Dymitrowa po raz drugi I 
usunięto z sali posiedzeń. Wówczas Dymitrow napisał 
zamieszczony poniżej list, w którym protestował przeciw­
ko sprzecznemu z prawem postępowaniu sądu. 

I teraz z nieprzyjempościami, bę propagandą. Tymbardziej, że 
\
. dą~ym~ . skut~iem , ich, nieos- najlepsza propaganda na rzecz I 
tro~noscl. ,SamI, sobIe plwa n~- komunizmu została już prze- I 
wazyh ,mech Je teraz WYPl- prowadzona, i to nie przeze , 
ją, Czy będzie im smakowało, mnie, lecz przez sam faskt os-
czy nie - t;> już ~ie mOj? spra karżenia niewinnych o podpa­

Dymitrow w 11133 r. pt?eu 1.ro- wa, Zupełme mme to me ob- lenie Reichstagu oraz przez kla 
.. chodzi. . syczny akt oskarżenia, spo- Dymi,:;u'''' jH'zemawia 

cesem Sądzę, ze przed Sądem Rze- rządzony przez dr. Parrisiusa. sie procesu 
w "za-

Berlin, 12 października 1933 r. 
Do Pana Prezesa IV Izby Kar 
nej Sądu Rzeszy, dora Bun-
gera. 

szy s,toję Jako oska~żony ~ Przysługuje mi naturalnie oskarżyciele sami nie są pew­
spra:W1e .polltycznej, me zaś Ja- prawo bronienia się, do brania ni sprawy, a wielu ludziom 
ko zołmerz w ~oszarach, al~o czynnego udziału w procesie bezkrytycznym otworzy oczy, 
Jako jemec ,woJenny w obOZIe zarówno w charakterze oskar- dając nowy pokarm propagan-
koncentracyjnym. żonego jak i obrońcy samego dzie komunistycznej, 

Po odrzuceniu przez Sąd Rze Jestem mocno przekonany, siebie. Rzecz jasna, żadne usu- Jeżeli tak nieznośne obcho-
BZy wSz!ystkich B-miu wybra- że w tym procesie van der Lu- wanie z posiedzeń i wizji lokal dzenle się ze mną trwać bę­
nych i zaproszonych przeze bbe jest, że tak powiem, tyl- nych Sądu Rzeszy nie , potrafią dzle nadal, wówczas - zazna­
mnie obrońców, nie pozostało ko Faustem pożaru Reichsta- mnie pod tym względem prze- czaro to otwarcie - będę mu­
mi nic innego, jak bronić się gu _ za jego plecami stał nie- straszyć. To usuwanie mnie siał zastanowić się, czy wogóle 
samemu, tak jak mogę i potra- w~tpliwie Mefistofeles pożar~ właśnie z najważniejszych po- ma sens moja dalsza obecność 
fię. Ta okoliczność zmusiła Relcllstagu. I oto nędzny ,Faust siedzeń, i wizji lokalnych, któ- na rozprawIe Sądu Rzeszy, nie­
mnie do występowania wobec stoi przed, kratka~i, podczas re już samo przez się jest jaw- zależnie od tego, jakie to za 
Sądu Rzeszy w dwojakim cha· gdy "Mefistofeles zmkł. nym pozbawieniem mnie same- sobą pociągnie skj1tkl. 

Dziwnych, wprowadzających w błąd pseudonimów używają nie­
którzy klerykalni publicyści. Ot, weźmy np. "jasa" z "Tygodni­
ka Powszechnego": pseudonim sugeruje, je właściciel, niby "jas", 
ma coś wspólnego, że tak powiem, z jasnością, a tu figa z ma­
kiem: facet zaciemnia, jak tylko moje. 

P. "jas" np. nie spodobał .ię artykuł Ireny Krzynickiej 
,;Snop światła" (drukowany w "Odrodzeniu"), ponieważ autor· 
ka napiętnowała "politykę" sanacji w sprawie czeskiej. w r. 
1938. P. "jas" jest temu przeciwny: owszem - powu,da -

I) polityka polska w -,prawie czeskiej była zła, ale nie nasze 
I błędy rozstrzygnęły o tym, co się w 1938 stolo. Za mało -

twierdzi - znaczyli.śmy. 
I dawaj tłumaczyć, "nieppcwdq jest" jakoby grzechy Pol&ki 

sanacyjnej zaważyły 'w nienmiejszej mierze na sukcesach Hi­
tlera, jak stanou,isk.; ówczesnych "monachijczyków" anglosas· 
kich. 

"Goering j Ribbentrop - oznajmia autorytatywnie p. "jas" 
_ dobrze wiedzieli, kto im w 1938 r. naprawdę pomógł. Czas, 
aby dowiedziała się o tym i p. Krzynicka". 

Nie prawda. P. Krzynicka już wie, a czas, aby dowiedziała 
się o tym cala redakcja "Tygodnika Powszechnego'~. Nawet nie 
od Goeringa i Ribbentropa: wystarczy proces Doboszyńskiel{o. 

Jeżeli p. "jas" "nie ma czasu", aby ~uchać rozprawy prze~iw 
w-w szpiclowi hitlerowskiego lub "nie chce" mu się o niej czy­
tać w prasie cod.ziennej, niechże się bodaj zapyta swego kolegi 
redakcyjnego, ks. Piwowarczyka. Siłę informacji czcigodny ów 
ksiądz, laureat nagrody publicystycznej episkopatu, nU!wqtpli. 
wie posiada na temat krętych ścieżek endecko-sanacyjnych, Ulio­
dących na haniebny gościniec hitleryzmu. 

rak terze, po pierwsze, w cha- Jak? przygodnie i niewinnie go prawa do obrony, wykaże Z poważaniem 
rakterze oskarżonego Dymitro oskarzony, a przede wszystkIm jedynie całemu światu, że moi G. DYMITROW E. Tam. 
wa i po drugie -- obrońcy os- jako komunista i członek Mię- .......... ~ .... ~ ...... ~ .. mm ..... Ba .... ~~~~~~~~~;;;;;;;; .. ;; .. ;;;;;;;; .. ;;;;;;;;;;;; .... ~;;;;;;~~ .. ;i 
karżonego Dymitrowa. dzynarodówki Komunistycznej, 

Przyzn,aję, że jako oskarżo- jestem Vi najwyższym stopniu Jld O... Z e b r o.., § ki 
ny i jako obrońca samego sie- zainteresowany, by sprawa o ~ ______ , ________________ _ 

bie jestem dla moich oskarży- podpalenie Reichstagu została Sekretaz KI- PZPR do spraw ekonomicznych 
cieli i ich. mocodawców przy· \ wszechstronnie i aż do gruntu N I 
kry i niepożądany. Ale nic na wyświetlona i aby jednocześ- .. e';'V upl, nl·c' ·amro':'one kap:taly 
to nie poradzę. Organa oskar· nie "Mefistofeles", który znikł, ~ Al łl .filo.. III -żenia, które nierozważnie po- został wyciągnięty na światło 

~l~~!~o ~:i:~Wi~Zł~~i:~~n~~eh dZ~~j:' pytania na procesie, Społeczna on rola rema ento' w zakłado.uych 
przed Sądem Rzeszy jako er- zmierzają właśnie do tego i do " 
san - podpalacza Reichsta- niczego więcej. Nie mam potrze 
gu muszą również pogodzić się by zajmować się wobec Sądu III admierne remanenty w 

ił przedsiębiorstw:16 nie są 
pożądane z uwagi na z:aanroż,e_ 

n·ie środk6w obrotowych, stają. 
się jednak szkodliwe, jeśli do­
tyczą. artykułów deficytowych, 

\ 
kt6rych brak hamuje lub zgcła 
uniemożliwia. porodukeję. 

\ S prawa. upłynnienia. nadmier 
nych remanentów nie jest 

nowa.. Administra.cj.a. prowadzi 
ją. od dłuższego czasu i osi~g_ 
nęła nawet poważne rezultaty. 
CZPWl. w 1948 r. zdoł:ał upłyn 

zapas tego artykułu sto..rca;y za 
tem na 63 miesi.ą.ce tj. 12 lat. 
Jeszcze gorzej przedstawia. się 
sprawa. wybitnie ddicytowego 
artykułu, jakim są. żarówki. Te 
same zakłady poshadając na 
SJkładzie 15,200 sztuk żar6wek, 
prze·z 5 mie",ięcy zużyły 1.150 
sztuk. Posiadany zapas starczy 
im zatem na 66 miesięcy, tj. 
na 12 i pół roku. Tymczasem, 
jak, wiadomo, dcpuszczalny za­
pas dla tyK:h artykułów wyno_ 
si 6 tygodni. 

ni6 zbędne remanenty na kwo. p odobne zjawiska gromadze_ 
tę przeszło 500 milion6w zło- nia. nadmiernych zapasów 
tych. Ale mimo tyeh osiągnięć, i nie podawanie ich do upłyn­
w poszcz.e.g6lnych Łakładach niema obserwujemy w dzieozL 
znajdują. się zapasy artykuł6w nie materia.łów budowlanych, 
pomoemiczych, które znacznie Podc.zas, gdy tak ostro wyst1:~pu 
prze.k:rac.zają. ustaJone norma ty_ je b!1ak żelam zfbrojen,iowego 
wy zużycia. PZPW nr 4 posia. \ ł ' 
daj~ np. 445 kg. klejn sk6rza- ceg y, wapna cement~, . w, po-
nego. Pooieważ w oi~gu 5 mie_ szczególny-ch mkładach: 1 lnsty 

Goerlng składa "zeznania" sięcy zużyto 32 kg. posiadany t.ucjach leżą. często bez odiJo_ 

------~------------~-----Na froncie walki o jakość 

To",. G'abrysiak 
sumiennie walczy z 

z pzp 
brakoróbstwem 

Mogło by się wydawać, że pra- na, a nieraz krzyczy nawet.. 'Zyć I unika6 błęd6w, po ojcowsku wy' 
ca. brakarza. nie ma żadnego nam nie daje, tylko wciąż: jaśnia, jaką. szkodę przynosi fa­
wpływu na. jakoś6 towaru, wy. "Skąd ten zryw'! - dlaczego nie bryce i państwu taka nieuważn~ 
twarzanego w danej fabryce. Ot. pilnujesz krosna 1 - pewnie plot- praca. Słycha6 potem nieraz i 
etoi sobie taki jegomość przy ta- kowałeś z koleżanką, jeśli prze- płacz zawstydzonej tkaczki i go­
blicy brakarskiej, przegląda ma- puściłeś takie gniazdo l Trzeba rące obietnice poprawy. Często 
teriał i kolorowymi nitkami za- było weZ1\'a6 majstra, żeby po- "idzie do tablicy" rówmez 
:Imacza rodzaj błędu. Mechanicz- prawił krosno, nie byłoby tych majster tkacki. I on musi 
ne zajęcie, pozornie oderwane nit'dobić". usprawiedliwi6 się, dlaczego 
od toczących się uprzednio, ści· Tych kilka zdań, wypoWledzia· nie naprawił krosna i czemu 
j!jle z sobą powiązanych etapów eych z udanym oburzeniem, po· nia przypilnował pracy podległe­
produkcji. Jednak jeśli kto,ś tak za kt6rym kryło 'się jednak cał- go sobie zespołu. Nazwiska wiń­
myśli, niech wybierze się sam kowite uznanie dla systemu pra.- nych figurują w grubym zeszy· 
do tej lub innej fabryki włó' cy tow. Gabrysiaka, najlepiej o· de tow. Gabrysiaka. Nic więc 
kienniczej i ch06 przez godzinę kreśla, jak powinien postępowa6 dziwnego, że dobra tkaczka, kt:S 
obserwuje, jak pracuje dobry dobry brakarz -- nie tylko re- ra. chce okre~li6 jakoś6 swej pro­
brakarz. Nie trudno takiego zna~ jestrować braki, klasyfikować dukcji, powie zawsze: "Nigdy 
[eź6. Piliny, solidny 'Pracownik towar, lecz zbadać, z czyjej wi- nie jestem wzywana do -tab!icy' j 

nie może d.ługq pozostać w ukry· ny powstały błędy i oddziaływać i to jest zupełnie miarodajne n H 

ciu. Prędzej czy później kierowo wychowawczo na ich mimowol- zmianie tow. Gabrysiaka. 

widniej konse!'Wlł.cjó. cele tony 
tych materiał6w. 

Przeprowadzona ostaJtnio z i_ 
nicjatywy Komitctu L6d.zkiego 
i Wojew6dzkiego p!1ZIl'Z Miejską. 
i Wojew6dzką Komisję KOtDtro 
li Społeoonej akcja lustracyjna 
wykazała w zakładach im. 
Strze·lc.zyka zapasy żs1am o 
przekroju 6-22 mm ok, 8 ton, 
w PZPB nr 3 żelaza zbrojenio 
we~ o pl'zekroju 10-16 mm 
6 ton, da Jaze 6 t.clll żelaza pro_ 
filowego i td. Ogółem na tere_ 
n,ie miast.a i wojew6dztwa !ma 
leziono około 3000 ton r6żnego 
użytkowego żelarz;a, prawie 3 
miliOłJly sztuk cegieł około 400 
ton eementu, pom tym wielkie 
ilości drzewa, papy, smoły 1 

wapna. Do§ci te w większoś(lł 

wypad.k6w nie były zgłosWIle 

do upłynnienie. i dopiero wspom 
ni&na. kontrola ujawniła je 1 

sprawi, że zostaną. one jak naj 
szybciej przydzielone na budo­
wy. 

Wymieni.cme przykłady ~wi1id 

.czą. o tym, że w licznych na._ 
szych zakładach znajdują. się 

olbrzymie zapasy wszelh"iego ro 
dza.ju artykułów, na. których 
brak eierpią. inne zakłady i któ 
rych palącą potrzebę odczuwa 
nasZa gospodarka. 

! W ostanich dnQach ukazały 
się in trukcje Za.rzą,d6w 

Gł6wnych Związków Zawodo_ 
wych ~ Centralnych Ze.rząd6w 

I PrzemysJ.owych, zO'bowiązuj~ce 
Rady Zakładowe do powoł!lnia 

I we wszystkich zakładach Ko­
i misji dla społecznego prZJeglą_ 
i du remanentów 1 zapasów. Ko_ 

plynnieniu. R6wnooześnie nale. 
ży Lwr6cić uwagę na stopie' 
wykorzystamia, sposób konser_ 
wacji i przyda.tndć ma.,zyn, 
zm.ajd'lljących się w zakr,adzie. 

Pod.stawowe materiały spra­
wozdawcze przygotuje adm 'mi. 
stracja, ale zadaniem Komisji 
będzie skontrolowanie, czy zo_ ' 
stały zbadane wszystkie rema­
nenty. W tej ak~ji dużą. rolę 
do ~ełnie.nil8. mają. Podstawowe 
Organizacje Pa.rtyjne. Winny 
one enęrgicznie wł~czyć się do 
tej akcji, C'Zuwa~ nad dotr7.y. 
mamiem ustalonych t&rm '1Il6w i 
8pMObem przeprowadz.ani:t kon_ 
tro-li. Od czujnośe.i naszye.h or­
ganiw..cji partyjnyc.h w dużej 

mierze zależą. wyn,iki. 

D oświadczenie uzyskane przy 
podejmowaniu x.obowil!zań 

o przedterminowym wykonaniu 
plan6w "(}rodukcyjnych, zrbowią. 

z:ań oszczędnościowych i podane 
wyżej przykłady świu,dczą. o 
tym, jaką. rolę ma do Slpełnie. 

nia konttrola społeczna i wł~_ 

czenie do współpracy c-'lłej za-
łogi. R6wnież w tej akcji 
wskażą. załogi nieuchwycone 
przez admi.nistracje reman~nty 

i podwyższą. ilość materiałów, 

które będę. mogły być przydat. 
ne w innych zakładach. Komi$je 
nie mogą się w tej akcji kie_ 
rorwac fałszywie pojętym in te_ 
rc~em włllSlnego zakładu i win· 
ny sumiennie przeanalizować 

materiały, dostarczone prze.z ad 
ministra.cję· 

W interesie każdego przedsię 
biorstwa trzeba upłynnić 

kapitały zamrożOne w nad.ntier_ misje winny zbadać staJn zapa­
~ów w fabryka.ch, zwr6cić' '0_ nych zapasach, a w interesie 
wagę na sposób ich magazyM_ całej naszej gospodarki należy 

walIlia i po mpoznaniu się z l oddać zbędne artykuły do dy. 
obowiąZ11dącymi nOTmatywami I spozycji czekają.cych na. nie 
zapas6w ustalić co podlega u- zakładów pracy. 

nictwo oceni jego zdolności i do· nego czy umyślnego sprawcę. Oto stoi przede mną. mężczF 
bre' chęci~ stawia go za przykład Tow. Gabrysiak dobrze jest na niewielkiego wzrostu, w śred 
a. imię jego staje się znane w ca· znany w tkalni PZPB Nr B - nim wieku, o miłej, pogodnf'j 
łej fabryc6 . właśnie jako wychowawca no- twarzy. Prostuje ramion3., obo- "," dt'\I/tipgo l'/".,elll "kac,",; ".l" l\Io§i hore§/lJondenci oi§,Z6 

, Zupełnie przypadkowo dowie· wych tkaczy, stanowiących tu lale od stałego podnoszenia rąk. padnie. Tak RRmo i tutaj .• Teden 
dzialam się o brakarzu "baweł- 60 procent pracowników. Zwin- Ani cienia. durny na. jego twa- zrozumie zWTóron~ mu uwagę i Kb· t d · kI d 
nianej ósemki", tow. Gabrysta- nymi ruchami prZeClf}ga przez rzy, gdy mówię mu, że wszyscy poprawi się. i1rugi musi ponieść O le y alq przy a 
ku. Siedziałam właśnie w sekre- tablicę zwoje płótna i spod zmru chwalą go, jako dobrego, sumirn karę. Ot, rohi się co można, że- Robotnice fabryki "Az,be tU, 
tariacie fabrycznej organizacji żonych powiek pilnie wpatruje nego pracownika, a młodzież wi- h,v tylko tej ,;primy" b~'ło naj- Kobiety naszej fabryki prs.-
podstawowej PZPR, przysłuchu- się w towar. Co pewien czas - dzi w nim swC'go nauczyciela. więc,ej, żeby naSZG zakłady pro- zorganizowa'lle w Lidze Kobiet gn~ czynem tym u.czcić os ·ąg· 
jąe się rozmowie sekretarza z stop ... zatrzymuj c się biała stru· - Przecież to m6j obowiązek, dukowały dobry towar - koń· pootanowily uczci6 czynem wieI uięcia, jc.kie przyniósł :Manifest 
młodocianym tkaczem, gdy na.- ga tkaniny, gdy czujne oczy wy poto stoję p1'zy tej tablicy - czy, zabierfljąc się zn6w do swej k~ rocz.nicę ogłoszenia. Manife' PKWN całej pOoIskiej klaS'l8 
raz z ust młodego robotnika pa- patrzą. w niej jaki błąd. Jeśli to powiada po prostu. - Mam 'v prncy. stu PKWN. W tym celu x.obo_ robotniczej. 
dły s~owa: "Jakże produkcja na- jest poważni~jszy ~e~ekt, towa- domu. troj~ dzieci, gdy, które ~oś ~ak~ jest tow. G:ab~siak. Tak wią.zały sJ.ę w J'edn z na<1ChO_j 8tamLS' '~wa Wo"nl~'" 
sza me ma. być coraz lepsza, sko- rzysz GabrYS1ak naJPIerw spraw SpSOCI, tez trzeba umle6 Z mm pOJmuJe swe obowl.ązki w walce, " ą .... :L, ....... 

TO Gabrysiak stale nas poucza dza, kto jest jego sprawcą., a. na- postępowa6 Jednemu wystarczy\toczonej obecniej przez całą. kla· dzą.cye~ me<izlel przepM.cows.ć koorespoooeont "Głosu" 
i strofuje. Cią.gle wzywa do ta- stępnie wzywa. winnego do sie- wytłnmaczyć, że źle zrobił 1 sę robotniczą., w walce z blako- 5 gOiLZlll przy odgruzowywal!iu fabryki ..Azbe.st" 
&1liey, tlOkazuje błędy, naO)omt- bie. Długo tłu.mll.czy, jak należY wziać od nie~o obietnico popra.- róbstwlllll. łl&alut. --o--
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Znacine ulgi w opiatach dla młodzieży robotniczej i chłopskiej 
y 

ogólnokształcących i Uceacn 
pedagogicznych 

Wydział szkół średnich ogól. 1 przyjęcie do lkeów pedagool 

nokształcących Kuratorium Okr. gicznych winni zgłosić się po 
Szk. Łódzkiego zawiadamia mlo 10 lipca rb. do Kuratorium Okr, 
dzież, która po ukończeniu Szk. Łódzkiego. gdzie wywieszo 
szkoły podstawowej złożyła e· na będzie lista nazwisk przy-

W Ł6dzkim Oddziale SZKOŁY GŁóWNEJ HANDLO· JlOTYCHCZAS UTRUDNIONY\li<lzeni zostaną do kategorii A gzaminy do szkół średnich o. jętych z podaniem liceów. do 
~EJ, podobnie jak w innych wyższych uczelniach naszego DOSTĘP DO SZKóŁ WY~' llub B. WysokoM opłat nie mo- gólnokształcących i liceów pe którego dany uczeń został przy 
Illiasta, przyjmuje się od połowy czerwca zapisy na. I rok SZYCH. Zapowiedziana pomoc że zatem i nie piJwinna w żad' dagogicznych. lecz nie zosta. jęty. 
studi6w. Codziennie do nowego gmachu przy ul. Armii Lu· finansowa ze strony Minister· nym wypadku odstraszy~ od stu la przyjęta wobec braku miejsc. Uczniowie. którzy zdawali 
dowej zgl'aszają. t;ię dziesiętkl absolwent6w szkół średnich, stwa OŚwi~~Y . i centrali Tekst~ diów w ~GH. że będzie ona miała zapewnio. egzamin do szkół średnich o-
otrzymują. odpowiednie formularze, wypełniają. kwestionariu· nej um.ozhW1 pr:eprowadzeme . Prze'\ndywan~ upaństw.owie. ne miejsca w dziesięc!u równo gÓlnokształcących. winni rów-
Bze, składają wymagane dOkumenty. Jakkolwiek SGH w ocr· zasady, ze studenCI I. roku stu· me ~GH, OddzIału.w Ło~ZI! po- ległych oddziałach. które zosta nież po 10 lipca zgłosić s1~ do 
różnieniu od innych uczelni przyjmować będzie zapisy jesz. diów - dzieci robotmków oraz zwob no. całkOWIte Zn1eSleme ną uruchomione z początkiem tych szkół i zapoznać si~ z 
eze w okresie od 16 do 31 sierpnia, dotychczasowe zapisy małorolnych chłopów - o ile sa- czesnego w stosunku do wszyst-j przyszłego roku szkolnego. listą. podającą. gdzie każdy z 
pozwalają oczekiwać, że liczba zgłoszeń znacznie przewyż· mi nie pracują. zarobkowo, za' kich student6w. Uczniowie ci. reflektujący na uczniów zostaje przydzielony. 
BZy 400 miejsc na. pierwszym roku studiów. 

6: zkoła Główną Handlowo. sta· 
.::11 wia obecnie za zadanie 
kształcenie i wychowywanie 
ekonomist6w, kierownik6w i ad· 
ministrator6w życia gospodar· 

Szeroki zakres ulg umożliwia 
także młodzieży niezamożnej stu 
dia w SGH. W ciągu ostatnich 

o saUl 
lat skład socjalny stndentów OSI· "IIgneępia .• 
8GH uległ tadykalnej zmianja: ~ UIl lI.'ID 

zielną pracę n.ad sobą 
braki partyjnego Kursu 'Samokszt~'c7}gf~HJagl) w Łodzi 

czego. obecnie przeważa. zdecydowanIe Poważne 1 rozległe zadan:a 1 PZPR-owcy, są kursy te:re.no-r n!owego, działającego przy Wy lepsze podsumowan'e os:!ą-
Program nauczania w SGH u- nilodzież ze środowiska chłop. jakie stawia dziś partia p-zed Iwe o pracy których niedawno dziale Propagandy. Kultu"Y : gnięć i niedociągn;~ć w pracy 

względnia w szerokim zakresie skiego, robotniczego t inteligen- klasą robotniczą i całym naro pisaliśmy. Wyższą formą szko Oświaty Komitetu Łódzk : eg·). kursów. 
nauki ekonomiczne i społeczne. cji pracującej. dem Sltwarzają konieczność lenia, wprowadzoną n~ed:lwno kursem zostali na ogół 0b 'ęd Jest rzeczą pewną. te potni-

intensywnego szkolenia a~~y- w naszej part:i, jest samo· aktywlśct partyjni - absol- mo pewnych braków, o ~6-
Wielką iloŚĆ godzin, wykładów W BIE:!:4CYM ROKU AKA- wu party1nego ~ wyszukiwa- 1,S"Ztałcenie. wenci kursów terenowy,;!'!. rych bę-dzle mowa pót:1:ej, 
i ćwiczeń przewidziano dla nauk DEMICKIM SGH, ODDZIAŁ W n!a coraz to nowych form szko Kurs samoksztalcentJowy po bądź też towarzysze. którym kursy dały wyniki zadawnla-
i 'tmiejętności ruez.będnych w ŁODZI, CZYNI WYSIŁKI. BY leniowych. wstał w Łodzi w marcu br. obecny zasób wiadomośc: oraz jące. TO'warzysze - i to może 
go~podarce planowej, a wiliC W ZNACZNIE SZERSZYM JE- Podstawową formą szkole- Objął on 400 towarzyszy, 10r- zdolnośc: pozwalają n1l samo- i?St najwau:iejsze - nauczyU 
przede wszystkim dla rachunko- SZCZE ZAKRESIE UDOSTĘ?- nia, którą w pierwszym rzę-! ganizowanych w 16 grupach dzielną pracę nad sobą, na "a SH~ pra-cowac samI Dad sobą. 
wości, planowania, organizacji i NIć STUDIA DLA MATUEZY- dzie objęta została duża cz,:ść I pr7.y Dzielnicach l Wię~{SLych modzielne opanowanie pro~ra Uczestnicy starannie przygo 
kontroli przedsiębiorstw. Stu· STóW, POCHODZ4CYClI ZB aktywistów, a w dalszym pla- , zakładach pracy. W myśl za- mu. towywali konspekty z przi!ro-
denei obowiązali i są ponadt1> u- SRODOWISK, KTóRE MIALY nie objęci będą wszys/;y łożeń kolegium samokształce- Program kursów obejmuje I bionej lektury, a obecność na 
częszczać na wyltiady i ćwicze- podstawowe dzieła klasy:dw I zajęc'ach obowiązkowych do-
nia w dwóch ob<lych językach. Z socjalizmu i historię polskiego chodziła do 80 procent. Tylko 

dIOd ac"es'n"lo Się SOJ"U5Z miast ze ·WS·lq i m:ędzynarodowego ruchu ro nieliczny ods~tek opusZCZcIł za S7.koła Główna Han owa, - I ~ i botniczego. Nauka została w I jęc!a bez uspraw:iedlliv.QoneJ dział w l.odzi, dostosowała pro-
g ram nauczania do potrzeb ten sposób zorgan:zowana, że przyczyny. 

... ChłOp!' Z Rz"'cz"c"" 'I,,!,'" pr""s~dn~ e li ko1eh~rzv 'ódzk;ch towarzysze otrzymują okre.~lo Do tych kursów gdzie szczeg6lnych rejonu łódzk,ego. "" y'" v 
ny temat i bibliograf.ię do nie kierownictwo potrafiło wytwo 

Na trzecim roku studiów zorga· W świmlilcy Pa.rowozownl r go. Materiał ten jest samoclziel rzyć właściwą dyscypli:nę pra-
nizowano specjalizację w dwóch Ł6dź-Kal1ska zgromadzili S l ę . nie przerabiany w c:ągu mie- cy j naukl. w p;erw-
kierunkach: handlu włókienni- procown<i.cy ZZlK l.ódz·WęzeJ,· siąca przez każdeso u~e3~n:- szym rzę-dzie zaliczyć trzeba 
czego i ekonomiki przcdsiębior- aby powit.a~ gości przybyłych Ika. Raz w .miesiącu od~y-...,a- kurs Służby Ochrony Kole! 
stwa. W ścisłej współpracy z Cen ze wsi Rzeczyca. w powi·ecie ją się zbiorowe seminarh, a' którym QPiekował się kiero-
tralą Tekstylną i przy cennej piotrkowskim, z którą. nll.wiąza I przynajmniej co tydziell kon- wnik po!:tyczny tow. Lizak 1 
pomocy fachowców z zakresu li wspól-pracę· sultacje, w czas:e których 10' kierovmik organizacyjny tow. 
handlu włókienic7cfI\O SGH w Do.legacj.a. chłopska, w w:-ęk- "-'aiZysze, napotykający w na Karliń5~d. 
l.odzi uruchomiła przed rokiem szej części składając.a. się z ko uce na trudności, z ~hs7.ają ~it: Dobrze zorganizowana przez 
jedyn,. w Polsce specjalizację biet w ślicznych, regiona.lnych ~ do k:erownika po1i~yczne.go t.ow. Wolfeld praca (kiero-
handlowo . włókienniczą, któm strojach - mjmuje honorvwe 'grupy, który objaśnia, wska- I wnicc!{ę polityczn'l k~rsu przy 
b~dzie rozwijana i kontynuowa- miejsce na podwYŻ5zeniu Z'!l 8otO I zu.~e odpowiednią l~kt'.l.l-~. i ·,v . Dzielnicv Gómej • Lewej) me 
na w r1>lm akadem. 19,19-50. Kie- łem prezyrualnym. logole pon:aga uczą?~1j)U ~~ę w przyniosła oczekiwanych rezul 
runek eko.nomiki przedsiQbio~- Po wymianie up(}min.ków 0_ Qpanowamu matel'lalu. I tatów. Na tym kursie podob-
stwa . stawia Robie za zadanie prowadzają. kolej:tll!:e go:!cl po Łódzk:e kursy sa:11oksz~ał. nie jaJt na niektór~h innych. 
przede wszystldm kształcenia swych war~tat&ch pracy. Nn' ceniowe są jedynymi w kr;;· f n;ewłaściwy dobór słuchaczy 
pracownik6w dla przemysłu. Sltępuje zwiedza.nie parowo.zo.w. ju, gdzie zostaly wp r:J\\Tad zo- dokonany przez Komit~'ty!B 

d łn ni. Kie-rown.ik poaroW'Ozowni ne egzaminy po przl'rob'enill IDz.ieln'cowe uniemożliwiał :po" SGH posta. a pe e praw;), 
tow. Walczak Jan ndziela · każdych dwóch tem:,lów. O stawienie kursu na należytym szk6ł a.kademickich. Stud!a 
o. b.i.aśnień. słuszności tej inowacji Łódz- poziomie. Zresztą zły dobór trwaJ·ą. 3 lato.: po zdaniu prze· l k' S ł h t· -

Gosposie z RzeM:Ycy z zaCle' li '" 11'. '1 .. I miłe prL\ .l':c\e - "apru,,_" lego Kolegium amok57_rał- s' uc aay sanowI najpowaz-
PiRanych egzamin6w absolwenci l d h l R . L • d . ' . . d' .. . l kawi(J niem og ą ają. Ii e, w my się 0-0. le.iarzy do.legaci z eczycy. cemowego sw:a czą wyniki e- mejsze n:e oclągmęcle WIe u 
ot rzymują dyplomy. Po złożeniu których stoją parowozy, prze. go~inne l Sylw. gzaminów. które stanowią naj :nnych kursów samokształce-
pracy magisterskiej dyplomanci ZMczone do gener/l.lnego remon niowych. 
uzyskują tytuł magistra nauk Lu. b . d W Dobrym doborem ! wyso-
ekono.micznych. Pr7.J' o-bied-me w świeJiey wy chlu a J uma arszawv 1<-"o1l1 poziomem naukowym wy 

Szkoła Główna Handlowa, Od- wiązuje s-i~ OŻywiOOlIII. dysku~.ia. EL :z Wij! _ różnił się kurs przy Ceontral-
dział w l.odzi, nie została do· (fflście zwiedzili już dwi.e fa_ ~ - nym Zarządzie Przemysłu Pa-
tychcza~ upaństwowiona. bryki poza. Wlł.rsztwtami koleju Prs.:.e §ą ;u;5. D11i UthOfJ'Ir.Zen4U pierniczego i w Centra!: Te-

Opłaty w 8GH w Lodzi są. jed· wymi: bawełn·il3lJllj. ,~.z.ie-wią.t- (Od wlasnego korespondentfl "Głosu") ksotYlnej. 
kę" i szwalnię w 1.6dzki·ch ha . k k' b d . gromna rozpiętość wy_ 

nak zr6żniczkowane, w zależno· kładach Przemysłu Oclzieżowego Chlubą, dtUną Warszawy jest tr~sa W-Z. Panuje wśród ndu, ·t6rym lOrowany . ę Z1e kszt!lcen:a ogólnego wśród u-
ści od możliwości płatniczych im. Wi'lckowski€gtl. prz:v ullcy warszawiaków talia opmia. :2e gdy SIę jest w złym humorze - (!.ły rnch. kolowy most~ ŚI~sko_1 czestników kursu _ od szko-
studentów. Tabela opłat przewl- Wólc7A'\ń sk jej nr 50, więc też najlepiej przejść się po terenIe robót trasy W-Z, a zaraz D~browsk.lego, zakryte Jest. gład- Iły powszechnej do ukończo-
duje całkowite zwolnienie od pytaniom 'i odpowied!z;i,om nie wStępuje w człowieka nowy dUCh, a uśmiech wykwita na ką JPzdmą· Sam ~o~t, lllczym 'nych wyżs.zych studiów _ u-
czesnego (kat. A), czesne 6.000 ma końca. usta. Cała Warsz:l.wa _ mozna to zaryzykOWać boz prze:;a,. I~\steru.a ~.J~mr~, spllla. ob~ bUIl' trudnia wyróżnienie szczegól-
złotych rocznic (B), 12.000 zł Po obiedzde gOllpoene z Rze. dy _ "doglą.da" nowej trasy. g\ błękltn,leJą.cE'J w ~ah Wlsły - nie wybijających się słucha-
(C), 18.000 zł (D) , 24.000 zJ (E) czycy zwiedziły łódJzk.ie ZOO. warSZaWR,,-\ ! :pra~klm. czy. Na szczegól-oe podkreśle-
i 30.000 zł rocznie (F). Czesne WiecZ'Qrem w sali ZZK L6di- iększość prac na trastil u~tawiony. Teraz WykWltRJI} przed nam; nie jednak zasługuje fakt, że 
dla studentów ustala komisja, Kaliska odbyła si~ na C'zeM go W-Z weszła już w stadium Zejdźmy w dół, ku osiedlu r:vtclowe. rr:r.cśhczne tlomy kO_\nazwisko tow. Łuczaka tram-
utworzono. przy współudziale śc.i zabawa. końco.we. Pięciotysięczna załoga maricllgztadzkicmu .• Jeszcze Lali lon!i IlJari:nsztadzk!ej. ~0w1()_ wajarza z MZK, bardz; często 
czynnika społecznego: od decy· Dnia następnego goścri.n'lli kole robotnicza, zatrudnion!l przy t ej niedawno, może rok temu, sta- \\ 'ł.J~ W eknacb blale firankI, pada z ust członków Kolegium 
~i komisji przysługuje odwoła· ja,TUl ropro.wadzili delegację bndowie, nio zrobi zawodu ani liśll1y niemal po ko.lflna w gruzu- nic'nal każde z okien je~t uk" le I Samokształceniowego. Tow. 
nie do Delegat.a. Ministerstwa c!tł{)'PsklJ. do kima na. poran-ck rniC'szknńcom ~t.olicy, ani cahj wi~ku. A oto jnż dziś opadająr.n ~ . ne. l:,·korl'owe tempo powstIl Łuczak jest bow:em jednym oz; 
Oświaty dla Spraw Młodzieży "tJJicy Gramicznej" i do muze_ Polsce'. orze'ku.ią C f'j nR to. wiel_ tnro~llmi ku Wiśle skarpa ziele_ nin. 05l ~dla n:ari(\Ilsztadzkiego - tych słuchaczy. który lilie tyl­
Akademickiej. W roku ubiegłym ów łói!-zkieh. p'o czym po. obip. kie wydarzenie. ni się illtl'l\sy".-nym szmara~dllm ". r..i!l'.l niespełna 11 mi/!sięcy ' ko otrzymał dobry s-topień na 
opłaty wynosiły ilrzeciętnie oko· dz!e odwieźli i.ch ~a.mcrho'lr.m · 1 Grn lljtow~ trzon kOlnn:ny z.y~ tra:wy i 800 tu~. jakie tu za,:..- cllłe C'~H c·,(" l1(,z~ce 3.6 budyn. egzaminle i wykazał, że naj-

lo 11.000 zł na studenta. le}ail"zy <lelega~l z Rec7.ycy. munta, wnzący 18 ton, Jest .]\\Z dzono. Fa~cynuJące wnętrze w-I kf.w: ~e";, ua uk~,nczen1U - za· lepiej przyswoił sobie mate-
H __ Ci I ......-........ acsM i1f.,!łfWi'JZ., ...... lQi'llSlillillN!_'AS 261 iC51 ... l ...... iJi'lli!\j~, ... d:>:1~t7J. uaJczy w~pólzal\'oll- riał obOwiąZUjący, lecz opa-

D 'obrze znany w Polsce, gdzie w zw:ązku z Rokiem nego repertuaru" opero. 1ów, wykonawcami których . ~,i~t\:u. p:;,ey . , Z tego o~cillka nował sztukę samokszfałcen:a. 
znakomity pianista ra- Szopenowskim organizowa· wych teatrów radzieck:ch. będą pianiści tej m iary. co' I.,."~ .\ -.;Z I:och~dzą takie na - Dobrymi postępam: w na-

dzliecki, laureat :konkursu ne są na szeroką skalę licz· Obecnie •. Halkę" grają w Le Richter. Sofronicki : t. p ~,~;I' I".hu r.':"I'l' .Zlst?~_. I)J~~.C~:, . .1'\'; uce wyróżniło się również S'pO 
szopenowskiego, Jakub Zak ne imprezy muzyczne. ningradzie. W ramach obchodu Roku ~r!J.Jc~skl, Uad;!,l'l, ... aJotO ~'I'- ro kobiet z tow. Marchlews.ką 
należy do tych niel~cznych "Polskę znam z ki·lkakrot- Chopin jest jednym z naj Szopenowskiego Moskiew- skI. NIemal. dw~~rotnte A~ybs~(' (CZPP) j tow. Sapocińską (C T) 
wirtuozów, którzy łączą w nych występów w różnym ulubieńszych moich kompo- sk:e Konserwatorium organ i "',:r budo.\\'~nte os~edJa. gdzle gOl · na czele. chociaż kobiety stano 
swej sz.tuce błyskotliwą. ol- czasie w szeregu m:ast, a zytorów. Kocham i cenię wje cykl muzycznych wie- k\ rouZln robotmczych .o~rzyma _ wią stosunkowo nie\'lTielk: pro 
śniewającą technikę z głę- przede wszystkim z konkur- jednakowo wszystkie utwo- czorów. obejmujących C<'I- ło dal'h nad g/OWij., m07.hweby· cent uczestników kursu. 
boką wnikliwością oraz sub su szopenowskiego; którego ry tego wielkiego twórcy tość twórczości Chopina. Po lu dZlę!d • ('mu, że 75 procent lOa- WYciągając wnioski z tny-
telnym wycrzuciem stylu l jestem laureatem. - powie- W zw.ązku z rocznicą szo· . dobny cykl koncertów SZ0pe <D,::; h.iene udział we wsp6!:z'3. .. mieSięcznej pracy kursu, kt6-
ducha odtwarzanych utwo- C nowsk:ch. odbedzie się rów- "'oelnictwie pracy. ra pod wieloma względam: by 
rów. Jego pełne finezji t od- Kul hopina W ZSR n:eż i w Leningradr.ie .• W Trasa W-Z przecięła ruluy ła pracą pion.:erską, towarzy-
czucia wykonanie utworów dzień obchodu właści:wej domów i stare, ległe w gruzacJI sze z Kolegium postanowili za 
Bacha, Beethovena. Godov- Rozmowa z Jakubem Zakrem roczn;cy t. zn. 17 paźd~erni ulice. Na tym niedawnym emu'!. przykładem kursów tereno-
skiego Chopina l Rachma- ka. występuję z recitalem tar zysku zieleni się dziś traw:) "wych zorganizować w najbli! 
ninowa. wywiera niezapom- dział znakom:ty pianista ra penows.ką w Moskwie w dru właśnie w Leningradz:e. Do i krzewy, szumią drzewa. N'.l szym czasie seminaria _ wy_ 
ni~ne WIaż~nie. N:c wIęc dziecki. - Cenię wysoko giej po~owie maja b. r. od- obchodu r.oczni~y C~·JOpi.n~ Tłum~ckim, w pobliżu historyc7 kłady dla kierownjków poli-
d z.lwnego , ze łódZ:ka pu· wrodzoną muzykalność pol· bywał się konkurs szopt'!- przygotoWUJą, SIę r0;'ffill';; ncj Gruhej Kaśki, rosną dęn)' tycznych. Dla towrzyszy : sru 
bhcznoŚć. szczególme osta- Rkiej publ:czności i pełen nowski, w którvm uczestni- wszystkie WIększ~ Q\<; rod kI piramidaJne, których wierzchD' . chaczy, którzy napo~ykal: w 
tnio z?pełniają~a obs.ze,:ną ~~~~ Up~~~gOdl:wf~::d~~ C7.yło 26-u naj~dolniejszych kultury m~zyc.zneJ Z~~R: na ki sięgają drugiego piętra. pracy .samokszt2łce~lOwej ~a 
salę Fllharmonn, z mekra· młodych wirtuozów - pian: czele z K;Jowem, Mmsk:em Nie na darmo trasa W-Z. szc7.egolne trudności. zorgam-
manym zachwytem witała zycznego. Z kompozytorów stów. Byłem przewodniczą- i t. d. nasz" chlub"- I' d Jest zowany zostanie specjalny 

. . . polskich cenię przede wszyS1 ~ym J'ury w kto 'rym zas'a M k ZSRR j d .. ... nIe na armo kurs t j j . m:strza. nagradr.r.aJą'! go po ~ . , - - - uzy a w est 0- pracował zało' ro bot n . c R . o e. same tematyce, 
1{ażdyY!' odegr-anym utworze kim Chopina I Monfuszl'ę· dali tacy artyści. jak L-ew brem społecznym. z którego tonstalu ~ Mosfostalu .~ ze . kA lecz uzupełniony wykładami. 
burzą 0klasJrów I żądajar Dla mnie są to wyrazi~eleo Obonn. prof. Goldenweizer. w pełni korzystają wszyscy takich l . kó II' R:7.W1

d 
a a Jest rzeczą niewątpliwą te 

!,,'eskońrz0nych bisów. muzycnej twórczości naro- znakomity pianista Neuhau$ pracujący. Stąd zrozumiały 'k6 "wuzec~\ w , pT:7.0 0'''_ łódzkie kUTsv samokształc~nio 
. . du polskiego w jej oajczyst ! inni. jest wysoki poziom radziec- IIJ)W pracy, Ja - tow. t.ow. WIo- iwe które jut dzi~ - dć 

W krl'<tkiej rozmOWIe jaką 'f Mosldewska FilharmonIa kiej kultury muzycznej i szczyk, Sztandar, Ruszkiewlllz. ls: mo • P?szc~y 
odbyłem z Jakubem Żakiem ~7t~~nie~rme .!ech,skarCbzCearpkuliąC:: . z okazji roku szopenowskie- ten pietY7..tffi jak'm ludzie Lewandowski, Brodaczewski Go- l;j w ~ peikwn~l oSIągmęcia 

II po k<)TI('ercie makomity ar z; , 12 k t- . - I od k ś . d . I' , yn u .a szego desko .. t t -d-' ki d ·"i:l s: tury ludowej własnego naro go urząaza (Incer OW, po radz;eccy otacza1ą prawdzi- ~p arczy, Ula y l ty u, tylu nale.nia fOl.m pracy I)siągną je 

•

. ys a rll ZH'.:". po z:~ .\ -~ duo święconYCh twórczości Cho- wych mistrzów tonów _ swo Innych, któTzy swym zapałem szcze wyższy poziom i ode"?8 
ze mni j s::::' ... WIp ~3~!lml, pina, z których dwa będą ich f obcych." poci~gnęli za sobą resztę załOgI ją poważn'ą rol~ w OllI'om;;~j 
wyn e~lonJ"U z (\~~ oraz O:pera Mootuszkl .,Halka" symfoniczne z udziałem or- i przyśpieszyli budOWĄ tras <:k 1 

" opowie<lz!ał o kulM!!' Chopf- należy de- jednej z czoło- klestry. Odbędzie si" rów- Rozmowę przeprowadz:l1 W-Z niecha.J· mocn - t .;y pralt.~· s- o en'k>~j, Pl'oWlldzo 
("t t j 07"'R'D 1.. A" t. '-1" ,o u rw ... , ne Dr~. C.\iSU X)a.rtię .. Da n ~ a.c:nn w LA!! .... wyt:!l W7-y_ ZW. ~'"" az- D!ei 10 lIOecla.lnYch r_Ha. 8~ PMFoIocłd .. li W Jl8.8zej p&IniVei. Bp.' .L Ieb. . 



GLOS RADOMSZ~lA~~~' 

Kronik~domSka W spółzawodnictwo zespołowe -
KOMU WINSZUJEM"i 

Czwartek, dnia 7 lipca 
1949 r. 

Dziś: Cyryla 

10 -- strat Pożarna 
11 -- Urząd Bezp. pUbllcznego 
12 - .. Głos Radomszczatlsld" 
12 - R. S. W ... Prasa" 
13 - POwiatowa Komenda MO 
51 -- Miejski Komisariat MO. 
81 -- Starostwo Powiatowe 
60 - Szpital Powiatowy 

o 

Dy:1;URY APTEK. 
Dzisiejszej nocy dyżuruje 

apteka mgr. Gasia, miesz­
cząca się przy ul. Reymon­
ta 15. 

KINA. 
K!no "Wolność" - ul. Nam 

łowicza 8, wyświetla film pt. 
.. Miłość Cygańska". Początek 
seansów w dni powszednie. o 
goda:. 18-ej i 20-ej, w niedziele 
i święta poranki o godz. 9-ej 
~ 11-ej, seanse popołudniowe 
o godz. 16-ej, 18-ej i 20-ej. 

sca. 

~yższą forD1ą 

D , z i Zarzą4 LOgi oew 

Koncentracja l1ufcÓYI żeńskich SP 
W dniach 22 i 23 czerwca ny, jak: przeprowadziły ju- opiekę lekarską, mówiono tak­

odbyła się koncentracja huf naczki Wymysłówek dał do- że o braku s.przętu świetlico­
ców żeńskich "S. P." która bre wyniki. J1\naczki były bar wego i dobrze wyposażonej 
miała na celu zaznajomienie dzo serdecznie przyjmowane świetlicy. 
się, z warunkami życia ludzi przez ludność wiejską, która 
na wsi oraz zapoznanie się z opowiedziała im swe bolącz­
pracą S. P. w odbudowie na- ki. Przede wszystkim skarżono 
szego kraju. Wywiad społecz- się na n:edostateczną jeszcze 

Junacy Hufca Fabrycznego 
na dzień 22 iipca 

W god:Z!inach wieczornych 
rozpalono na boisku sporto­
wym w Wymysłówku trady­
cyjne ognisko, na które przy­
była miejscowa ludność. Przy 
ognisku odbyła się częśĆ Iłrty 
styczna, o tematyce zaczerp<lię 
tej z sojuszu robotniczo­
chłopskiego. 

~spólzavvodnict"W"a 
To wszystko zsumowane n.­
zem daje żądane punkty. 

Radomszczańskie zakłady 
pracy od dłuższego już cza­
su stosuj ą z wielkim powo­
dzeniem współzawodnictwo 
rniędzyoddziałowe. Robotni­
cy do współzawodnictwa te­
go przystępują chętnie, 
gdyż wiedzą, że daje ono 
rzeczywiście wspaniałe re­
zultaty. I gdy rozmawiamy 
z robotnikami, zapewniają 
nas, że JUZ w najbliższym 
czasie większość załogi wei;-

mie udział w współzawodni­
ctwie zespołowym, aby w 
ten sposób przyczynić się do 
przedterminowego wykona­
nia planu 3-letniego i 'J.by 
podnieść jakość produkcji. 
Jesteśmy przekonani, że 

robctnicy radomszczańscy, 
którzy niejednokrotnie da­
wali już liczne dowody ofiar 
ności w pracy i tym razem, 
gdy chodzi o umasowienie 
współzawodnictwa zespoło­
wego, nie zawiodą pokłada­
nych w nich nadziei. 

wych. Klasa I-sza odbywa [r:ie 7 kI. szkoły podstawowe' 
6-tygodn:ową praktykę w g'J- : ukończone 14 lat ży::ia. 
spodarstwie szkolnym, za któ- Zgłoszenie osobiste lUb pocz 
rą otrzymuje mieszkanie w in tą przyjmuje się do O nia l 
ternacie i pełne wyżywienie września 1949 r. Opłata za u­
na koszt gospodarstwa szkol- trzymanie w internac:'e szkol­
nego. nym wynosi 3.000 zł. Młod:deż 

Nowy rok szkolny w Liceum niez,amOŻlla może starać sdę o 
rozpoczyna się 15-go wrzeŚJlia. częśc:owe lub całkowite sty­
Warunkiem przyjęc:a do kla- pendium. Nauka w szkole jest 
sy I-ej Liceum jest ukOllcze- bezpłatna. 

ob· et prz prac 

CENNIR OGLOSZElQ 

" dzienniku "Gf,OS RADOMSZCZ~SKJ" 
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PAŃSTWOWY 

TEATR WOJSKA POLSKIEGQ 
(Jaracza 27) -Dziś o godz. 19.15 

wisko śpiewno-taneczne 

7 piosenkami". 

wido­
"KralD Cle.oUJie ' znpoalndo;o .się Snort w ZSRR 

TEATR KAMERALNY 
DOMU ZOŁNIERZA 
Łódź Daszyńskiego 34 

Imprezy sportowe w Warszawie 
Dziś o godz. 19.15 premieri' 

komedii Scribe'a --SZKLANKA 
WODY". 

w dniu 22 lipca 
Sportowcy stolicy uczczą świę· widziany jest udzipl około 30-tu Fpoły kolarskie, które w cią.gu 

Kasa czynna od 11-eJ 
13-ej i od 15-ej. tel. 123-02 

TEATR LETNI "OSA" 
ul. Piotrlwwska 94 

do to Odrodzenia Polski - 22 lip- sztafet, pu 20 zawodników każ- 8 godzin odbędą. raid przez wo­
ca szeregiem imprez sportowych. da. Sztafety z pochodniami wy- jew6dztwo warszawskie. TraoR. 
Główną imprezl). będzie bieg szta ~t:\Ttu.ią około godz. 2l-ej. Przecl raidu Nr l obejmuje powiaty 
ietowy z placu Zamkowego (tra Belwederem nast.ąpi zlożenIe mel wschodnie,' trasa Nr 2 - pow la-
sa W-Z) do Belwederu. Prze- dunków, a następnie uczestnIcy ty płn.-zachodnie. W mi~j8cach 

Codziennie o 13.30 w niedzielę 
święt.a o 16 i 19.30 "J:>dzia . 

wdowa". Nasz poradnik 
PA:&STWOWY 

TEATR POWSZE.CJHNY 
(ul.11 Listopada 21, tel. 150.~~, 

Codziennie o godz. 19.15 '!o 
~konała komedia G. ZapolslI:H'.J 
"Moralność pani Dulskiej" 7. u_ 
działom Jadwigi ChojnackieJ. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
.,LUTNIA" 

Piotrkowska 243 
Codziennie od dnia 7 lipca 

br. o godz. 19.15 "ROSE MA­
RIE" Przepiękna romantyczna 
operetka w 7 obrazach, Udział 
bierze cały zespół. Balet 
Chór - Orkiestra. 
UW AGA: Operetka "Rose 
Marie" grana będzie tylko 
przez lipiec. Bilety w kasie 
teatru od godz. 10 do 13 i od 
17-tej. 

TEATR M1lLODRAM 

Zadania referentów 
ł ół sportowych 

Referen t wyszkoleniowy pro· 
wadzi na terenie Ko~~ cało­
kształt spraw związanych ' z wy­
chowaniem fizycznym i sportem 
w~ród członków. Ten już mus! 
być żywym przykładem cn,h 
czynnego sportowca. Jego osoby 
nie może braknąć na ćwicz~­
Idach, pokazach i imprezach Ko­
ła lub zespołów. Referent wy' 
szkoleniowy musi się znać na 
sportach, musi je czynnie upra­
wiać, musi się znać na instruk­
torce, musi być .pedagogiem, wy­
chowawcą i organizatorem w je· 
dnej osobie. Referent wyszkole­
niowy musi być żywym, inicja­
tywnym, wesołym przewodni­
kiem prac zespołów. Jego en~r­
gia musi się udzielać wszystkIm 

Nieczynny z powodu prób. członkom sportowych zespołów. 

ADRIA -"Krwawa Wendetta" 
godz. 16, 18, 20.30. 
film dozwolony dla młodzie­

ży od lat 14. 
~AŁTYK - "Ulica Graniczna" 
- godz. 16, 18.30, 21-
film dozw. dla młodz. od lat 12 

BAJKA - "Dzwonnik z Notre 
Dame" 
godz. 17.30, 20,30. 
film dozwolony dla młodzieży 

Przy tym wszystkim Ulusi on 
hyć również b. systematyczny. 
Bez tej cechy, a co byłoby je~z­
cze gorsze - z wadą chaotycz· 
ności w pracy, referent wyszl(Q· 
leniowy nie wiele zdziała w tak 
trudnej robocie, jakiej wymaga 
Koło. 

Referent kulturalno _ oświato­
wy kieruje pracami maJącymi 
na celu podniesienie poziomu kul 
turaJnego i oświatowego człon­
k6w Koła. Referent kult.-oświat. 
nie 'może być całkowicie oderwa­
ny lub niezorient.owany w spra-
wach wychowania fizycznego i 
sportu, nie może być absolutnIe 
laikiem w tych sprawach, bo to 

. mu bardzo utrudni jego pracę i 
GDYN~A -: Program Aktua~: wpływ osobisty. Prace kultura.. 

od lat 16. 

noścl Kraj. i Zagr. Nr 28 Do·oświatowe nie mogą się ogra­
r~d~o 1\ 12, 13. 16 • 17, 11! niczać do wygłaszania formalne-

, , . go pogadanek ideologicznych. 
HEL - . (dla młodz.) .,Konik 

Garbusek". 
godz. 16, 18, 20. Co usłyszymy 

MUZA - "Aleksander Matro-
sow" 
godz. 18, 20.30. 

film dozwolony dla młodzieży 

POLONIA - "Ulica Granicz­
na" godz. '15.30, 18, 20.30 
film dozwolony dla młodzieży 
od lat 12. . 

. PRZEDWIOSNIE - "Nikt nic 
nie wie" 

12.04 WIADOM. POŁUDN. o­
raz przegl. prasy stoł. 12.20 
Audycja dla wsi. 12.50 Melodie 
ludowe, 13.20 Skrzynka PCK, 
13.30 (L) Chwila muzyki, 13.35 
Muzyka obiadowa, 14.00 Kro­
nika ZSRR, 14.15' Koncert so­
listów, 14.50 (Ł) Komunikaty, 
14.55 (Ł) Sławni artyści (pły­
ty), 15.10 (Ł) "Jedziemy na 

przemaszerują ulicami: Bagate- postoju uczestnicy raidu wezm'} 
lą, pl. Unii, .AJ. I Armii na plac udział w pracach społecznych w 
na R,ozdrożu, gdzie nastąpi roz- terenie. Będą oni dopomagać w 
wiązanit' ~ztafety. akcji żniwnej, zorganizują. wy-

Na Wiśle odbędzie się wyścig stępy artystyczne, pokazy spor­
pływacki "Wpław przez Wisłę" towe itp. Raidy zakończą. ~i~ w 
w konkurencji mi~dzynarodowPj , dniu 28 bm. na stadionie WP ')k. 
z udziałem około 60 pływaków. godziny 13-t'j. 
Dotychczas zgłosili swój udział 
pływacy węgier~cy i czechoslo-
wRcry. Ustalono już składy 3-rh Komunikat Nr. 
reprezentacyjnych zt'społ6w pol- W d ł S ~ ŁOZB 
ski ch. Pierwsza drużyna pol5ka y Z a u oDr ,oweeo 
wystąpi w składzie: G'remlow­
ski, Boniecki, Dzień, Taedling, 
Czuperski. 

Wieczorem na pływalni St. 
UKF zorganizowany będzie wlel 
ki festyn wodny przy reflekto­
rach. W programie skoki poka­
zowe, piłka wodna, tańce itp. 

W finale Biegu Narodowego 
~potkają się na stadionie WP 
reprezclIltacje wszystkich woje­
wództw. Każdy zespół składać 
się będzie z 23 zawodników. Po 
biegu rozegrany b~dzJe mecz pil 
karski między reprezentacjamI 
Woj'ska i Milicji. W przerwie 
01e('ZU odb~dzie się rozdanie n 3.­

gród zwycięzcom Bipgu Narodo­
wego i sztafety trasa W-Z -
Belweder. 

W dniu 22 bm. nastąpi w War 
szaw~e zakończenie ogólnopol­
skiej Rztafety gwiaździstej ZMP. 
W dniu tym dziesięcioma gł6w. 
nymi trasami przybędą do stoli­
cy biegacze z całej Polski, z meI 
dunkami obrazującymi udział 
młodzieży w budowie Polski Lu­
dowej. 

Sportowcy uczestniczyć będą 
w pochodach i capstrzykach, a 
następnie na wszystkich placacb 

boiRkach w miasteczkach i 
wsiach odbędą się imprezy spor­
towe. 

W dniu 21 bm. wystartują ze 
stadionu WP dwa 50-osobowe ze-

przez radio? 

1. Podaje się do wiadcmości, 
iż na zebraniu odbytym w dn.iu 
5. 7. br. WS. LOZB UkWllttytU_ 
owa! się na~tępuję.co: 

Przewodniczący - ob. Tyl 
M·oeczysław. 

Z-cs. pt'lZe~niozą.eego - ob. 
Bednarek BcłjJsław. 

Sekreta.rz - ob .. Słuźews'kl 
Jerzy. 

Czł<>nkowie: ob. ob .. Kuezkow 
ski Czesia w, Klim~zak Anton·i, 
Rumińs,k,i Cze~ław, Czapla Ka_ 
zim:'erz, M·a!kowski He,nryk i 
Krysia.k KlllZ'imi.erz. Ulubioną 1t<mkuren('·ją lek koatll'tyczną uprawianą przu 

młodziei Zwlą.zku Radzieckiego jest - I'2ut dyskiem. 
2. PlHliedzenm WS. oobyw1).~ 

się będą we wtorki kaideg" Wearzy dob, la prlyoot~won; tygodnia o godz. l8_ej w loka- __ , ____ ~_~~ __ 

lu ŁOZB, przy ut P'otrk<>w_ d 3 ' B 1\ k 
skiej 0.1' 6i-6, dokę.d na.leży O meczow Z rOI. q 
k i erować wszelką. koresponden_ . • 
cję. Przygotowama do meczów l zespoły są niemal równorzędne 

3 P .. .. międzypaństwowych w pilce noż i Węgrzy mr.ją. poważne szanse 
.. rzyp~~a. ~Ię . kluboom.! lZ nej mjędzy Polską a 1Vęgrami podw6jnego zwycięstwa.<>l'JJJ"'''' 

p1~ma 60 pr~.r~zle e:m
d
e t?r~lDu, zostały już zakończone. Skład Skład pierwszej jeaeniisHH 

Jt1. • r ~n :oe~' ::l~ omIen:.c~ I i ri: reprezentacji nie uległ Wp.ł'i~r wygląd~ następuj~co' 
m.aJącyc· sll~. y Z'8.

l
W
O
°.l

ud 
zmianie. Skład juniorów z05ta- H;;ni Balogh II La~tOll Borz: 

wrnny WJl Vwa.c na Ul· t l b • d . .1 l , , ci t .' me us a ony E'zpo~re DlO prze!.! sik - Borzsei - Lakat Egre~-
prze ermlillem.. . . wyjazdem ze świdnicy. '~i _ Szusza _ Doak _' Psuk~s 

4. Wzywa. 8'1ę kIerOWnictwo C 'b R . Kl' 
klubów do odebraniA!. książe_ Wyjazd junior6w, ,kt6rzy grać - SI or. T ezerwo":'l: _ aro yl, 
czeok zawoo,ni'CJZych. będą. w Debl'eczynie przed me- Horwath, Nagy III l Keszthcly. 

-o- czera głównym Polska - Wę- Druga rpprc;o;entarja, kt6ra wy 'ebran:e Z K ~ ftnn,'wn" gry! n~st:jpi we. czwartek, 7 bill. ~tąpi w Gdańsku, ust~l.ona :0:0-
_ I ••• "Ur. \J pocIęglem pOśpIesznym z Kato- stll;a nA~trplljąco: G'ros1cs, Ru-
Zarząd ZKS Ogniwo" podaje wie. Reprezentacja I poleci do dns - Fl7abo, HOJ'wath - Szucs 

d . d ś·"· d' 8 r Debreczyna samolotem w pia- - Kiral", Budai - Kocsis -
o WJa orno CI, ze w . n~u lp~ tek 8 bm. z Warszawy przez Kr'~- Flzilagy i _ MaS7.ar05 _ Bubo-

C3. 1949 roku o godzlme 1.S-teJ ków. , lhy. Rezerwowi: Sza bo, Trif, Ar 
w lokalu Klubu przy ul. lLgo Węgierski Związek Piłki noż- !10,i, Zsolnai i Kispeter. 
Listopada ·Nr 30 odbędzie się po_ nej przygotował się do spotkań 

siedzenie Zarządu K1ubn. z Polską bardzo poważnie. Dla 
Ze względu na ważnoś~ spraw rep~ezentaeyjnyc~ piłkarzy zor-
•. ' gaOlzowano speCJalne obozy kon-

obecnośc wszystkIch człQnk6w dycyjne oraz szereg Rpotkań spar 
Zarządu obowiązkowa. ringowych. Wydaje się, że oba 

[
GŁOS -

orran r.6<1:&kle@o lI>omltetL 
I W01"wódzkle~o &Ollllte\łl 
Poll<!tlel 7.:3ednl>i'zonel Partł· 

Ilnł10tnlrzel 
a .. <1agule: 

Kolegluo... Red"kl'Yln •• 
WYdawca: RSW .. Pras." . 

Adre. RedakCji: ŁÓdź. PJotr­
kowsk. N, UJ P. 
Druk.: 

godz. 16, 18, 20. 
dozwolony dla młodzieży. 

wczasy", 15 15 (Ł) Aktualnoś­
ci łódzkie, 15.25 (Ł) Chwila mu 
zyki. 15.30 "O prawdziwych 
karzełkach" opowiadanie 
dla dzieci. 15.50 Skrzynka ogól 
na, ' 16.00 "Szafa z lustrem' -
opowiadanie dla młodzieży, 
16.15 Muzyka, 16.20 (Ł) "Spra­
wy naszego miasta"), 16.25 (Ł) 
Muzyka symfoniczna FI. Lisz­
ta, 16.45 (Ł) ,Poczta Wujka BoI 

TATRY - "Pepita Jimenez" ka' 17.00 I DZIENNIK POPO-
zdobywa moralny tytuł 

Mistrza kI. B. w boksie 
ZaIrlad,. Gr"llrzn .. R. S. W 
..Prasa" '_ÓI11, uL I.wirkt 11 
tel. toG- U . 

ROBOTNIK - "Rosanna 7-miu 
księżyców" 
qodz. 15.30, 18.00 20.30. 
film dozwolony dla młodzieży 

ROMA - "Kulisy Ringu" 
<Iod?:. 18, 10. 

film dozw. dla mIodz. od lat 14 
REKORD - "Skarb" godz 16-ta 

dla młodzieży "Rudzielec" -
godz. 18, 20. 
film dla wodzo dozwolony 

18. 
STYLOWY "Powrót" dla 

młodzieży godz. 16 "Rzym 
miasto otwarŁe" godz. 18, 20 
godz. 17, 19, 21. 
film dozwolony dla młodzieży 

SWlT - "Statek Pułapka". 
dozwolony dla młodz. od lat 
q"rlz tR 20 

godz. 16, 18, 20, ŁUDNIOWY, 17.15 "Muzyka ra 
film dozwolony dla młodzieży dziecka" 17.45 Radiowy porad-

TĘCZA "Kariera" godz nik językowy, 18.00 ,Dzwony 
16, 18.30, 21. Kornewilskie', 19,00 II DZIEN-
film dozwolony dla młodzieży NIK POPOŁUDNIOWY, 19.15 

WISŁA _ "Pocałunek na Sta- Recital fortepianowy, 19.40 Mu 
dianie' :.:yka popularna, 20.00 "Wszech 
godz. 17, 19, 21. nica Radiowa', 20.20 Koncert 
film dozwolony dla młodzieży Transm. z Czechosłowacii, 21.00 

DZIENNIK WIECZORNY, 21.40 
WŁOKNIARZ - "Cyrk". Utwory skrzypcowe, 22.00 

godz. 17, 19, 21. "Strajk monterów" - słucho-
film dozwolony dla młodzieży wisko, 22.40 Muzyka, 22.45 (Ł) 

WOLNOSC - .. Pocałunek na iV1uzyka poważna, 22.58 (Ł) 
St.adionie" . Omów. prodI. lok. na jutro, 

godz. Hi, 18, 20. 23.00 OSTATNIE WIADOMOS-
film dozwolony dla młodzieży CI, 23.10 Koncert symfoniczny, 

ZACHĘTA - "Guwernantka" 23.50 Proqram na jutro, 24.00 
godz. 16, 18.30, 21. l Zakończenie--.:~dycji i Hymn. 
film dm,w. od lilt 18. ~ 

W dnilU 2 lipce. br. odbył si~ 
mecz hokserski o mora}.ny ty_ 
tuł mistrza Kl. B P'C.między dru 
żynami KS "Concordia" (Piotr 
ków) - ZKS "Ogniwc" (Łódź) 

ZwyCqęstwo odniosła drużyna 

ZKS "Ogn~wo" w stosunku 11:5 
Wyniki poszozególnych walk 

były następujące: na pierw7 
szym m'<ejs'cu podajemy 1Jawod_ 
ni,ków "Ogniwa": 

Waga musza - Pawla.k zre­
miRował z Walęckim. 

Waga koguci.a - Or.ganek u_ 
legł nó.eZ'IJoacznne na punkty Si­
kf,rskiemu. 

Waga p'órkowa - Kaczma_ 
rek w najła,d,niejs,zej walre 

• 
"'" A ;,olew 191 witał się ' z gospodyn:ami i dziećmi, jak stary znajomy, 

pokazywał towarzyszom ogrzewające dom rury,' przez 
które docierała woda z gorących źródeł. Daleko od Moskwv' 

Z cieplarni zaprowadził gości do wsi. Po obu stronach 
uHcy ciągnęły s;ę solidnie zbudowane domki - po 
środku znajdowała się szkoła oraz czytelnia. 

Za domami widn!ały mocne zabudowania oraz plecio­
ne płoty dużych sadów. 

Nasza wioska liczy sobie blisko dziewięćdziesiąt lat. 
Za10żył ją z towarzyszami mój dziadek nieboszczyk -
z dumą objaśn i ał Karpow. - Przybyli tutaj zza Baj­
kału szukać lepszej doli. Oczywiście dziad iej nie do­
czekał. alE' ojciec mó; natomiast dożył socjalizmu. 

Goście zajrzeli do ;E'dnego i do drugiego domu. ale 
nigdziE' n:e zastali mężczyzn. Bardzo wielu odeszło na 
front. PO'wstali pracowali w tym okresie przy polowach. 
inni konwojowali do powiatu transporty z rybą. Batma­
now .który już po raz drugi odwiedzał Dolna. Sazanke, 

- Latem korzystają tu z elektryczności - opowiadał 
Batmanow.' - Iwan Łukicz zbudował na rzeczce małą 

·hydrostację. 
- Iwan Łukicz - jest bardzo pomysłowy. Spełnia 

nawet funkcje doktora. - Wstąpcie 'do 'starego 1'rifona, 
a naopow:iada . wam cudów, - powiedział-a pewna ko­
bieta. 
. - Bo ja towarzyszu, naszą wodę zawiozłęm 00 No­
wińska i Rubieżańśka. a~eby zrobili analizę - ,tłuma­
cz.ył Karoow. - Poradzili. ażeby cierpiący na reuma­
tyzm brali kąpiele. Pon'eważ s.lry Trifon chorował już 
od dawna n~ rpumatyzm - TJor2dziłem mu ażeby za­
CLą! się lE'C'zyć ta wod:'!. Barrł?:o mu pomogło i od tej 
pory i inni Z<\częli się kurowat Zresztą rybacy praw:ie 
wszyscy c!€rpią na reumatyzm. Dlatego jak tylko wra­
Caill z połowu - natychm'act biorą kąp:ele na nogi... 
Mieszkańcy wioski witali Batmanowa i jego towarzy­

szy gościnnie, ale z pewną rezerwą.. W ich spojrzeniach 

dnia zmusił Adamczvka do pod 
dania się w III ru~rlzie. 

Waga lekka - Grygierow~k.i 
wygrał z Rej'lliakiem w III run 
dzie pr7.e,z t. ko. 

Waga pół6rednia - Rybiń~ki 
uległ na punkty Majclyskiemn. 

Waga średnia _ Kuchar~k.i 
otrzymał pu~ kty walkowerem z 
powo{ju braku przeciwn:ka. 

Wa.ga pól~ię~ka - Piórkow­
ski otrzyma! punkty walkowe_ 
rem z powodu braku przeciw­
nikR. 

Waga ciężka - Gampe wy_ 
gr,a ł zdecydowanie na punkty z 
Pełką· 
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i rozmowach taiło się ukryte pytan'e: - Po co przy­
jechaliście dobrzy ludzi e, czy tylko aby na nas popa­
trzeć i siebie pokazać? 

-- Czy zauważyłeś, że Karpow nie zaprasza nas do 
siebie? -- szepnął Aleksy do Beridzeo;o. 

K?-rpow jakoś n:echętnie zaprowadził ich do swego 
domu. 

Otworzvł furtkę. przepuścił goqci i dopiero wszedł 
za nimi. Twarz miał pochmurną. Żona jego młoda ko­
bieta o żywych brą70wych oczach - prz'yj~ła gości nie­
:".przejmie, a na mpża nawet nie spojrzała. Dwie dz:ew­
czynki - jedna cztero, a dru C1 a sześcioletnia . o żywym 
lak u matki spo~rzenitl chowały się za iej plecami. 

Beridzp sf'ojrzał na świeżo hielone śc'any. sufit. na 
b 1 ałe podłoo;L 78krytE' ~t~r:'!nnie wypranvm'i chonnicz­
karni i pochwaJil czystość Gn"'1)odarzl:' iednal< milczeli, 
a rozmowa n:e kleiła sie. Batm~.now 1)rzywohł do sie­
bie dzieci i poczestował ~e ~zckolada. Przvoadły do nie­
go z ufno~cią.. 
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